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O BEZPIECZEŃSTWO DLA JISZUWU 


Nadzwyczajne posiedzenie Waad Haleumi 


Jerozolima, 16. 11. ŻAT. Pod przewodnictwem 
Ben Cwi odbyło się dziś posiedzenie nadzwy- 
czajne Waad Haleumi z udziałem przedstawi. 
cieli Egzekutywy Agencji żydowskiej, burmi- 
strzów żydowskich i prezesów gmin żydowskich 
w Palestynie. Ben Cwi uczcił pamięć Żydów 
poległych w Palestynie w ostatnim miesiącu, 
wspominając też czterech Anglików. Uczczono 
też pamięć Feliksa Warburga i Mac Donalda. 
Dłuższy referat o sytuacji politycznej wygło- 
sił Ben Cwi, który wystąpił przeciwko aktom 
zemsty jako czynom kolidującym z etyką. u. 
czuciami i honorem żydowskim. 

Następnie odbyła się obszerna wymiana zdań 
o aktualnej sytuacji i w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa dla jiszuwu. 

Po wczorajszych konferencjach zastępcy Wy 
sokiego Komisarza Buttershilla z Ben Cwim i 
Naszaszibim odbył on dziś konferencję z Czer- 
tokiem. 


Złagodzenie stanu wyjątkowego 


w Jerozolimie 
Jerozolima, 16. 11. ŻAT. Dziś odbyło się po- 
siedzenie rady miejskiej Jerozolimy pod prze- 


wodnictwem wiceprezydenta dra Austera. Na 
posiedzeniu uchwalono jednomyślnie zwrócić 
się z odezwą do całej ludności o zaniechanie 
aktów gwałtu i przelewania krwi niewinnych 
ludzi. Odezwa wskazuje także na ciężką sytua. 
cję gospodarczą wskutek szalejącego terroru. 

Stan wyjątkowy w Jerozolimie uległ dziś zła- 
godzeniu. Zamiast od 5 po południu do 5 nad 
ranem zakaz ruchu ulicznego obowiązuje od 
9.30 wieczorem do 5 nad ranem. 


Przed powrotem Wauchope'a 


Londyn, 16. 11. ŻAT. Wysoki Komisarz Pa. 
lestyny sir Artur Wauchope, który na skutek 
choroby zmuszony był przedłużyć swój urlop 
w Anglii, wyjeżdża do Palestyny 24 bm. Sir 
Artur Wauchope odpływa z Marsylii do Port 
Said, skąd koleją udaje się do Jerozolimy. Wy. 
soki Komisarz pozostaje na swoim stanowisku 
aż do Nowego Roku. 

Były naczelny dowódca brytyjskich sił 
zbrojnych w Palestynie generał John Dill zo- 
stał przyjęty przez króla, który nadał mu jed. 
no z najwyższych odznaczeń. 
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Rewizjoniści skazani 
na 6-miesieczne zesłanie 


Jerozolima, 16. 11. ŻAT. 24 aresztowanych 
rewizjonistów, w tej liczbie syna Żabotyń- 
skiego, skazano na zesłanie do obozu kon- 
centracyjnego na okres 6 miesięcy. Areszto- 
wanych nie zesłano jeszcze do Akko, gdyż 
tamtejsza cytadela jest przepełniona. Rów- 
nież więzienie w Jaffie jest przepełnione. 
Prawdopodobnie aresztowani przebywać bę 
dą na razie w więzieniu jerozolimskim. Are- 
sztowani poniżej lat 18 będą dziś prawdopo- 
'lobnie zwolmieni, Dziś aresztowano jeszcze 


8 rewizjonistów w Rechowot į Haifie, wśród . 
nich jednego z nauczycieli szkół technicz- : 
nych w Haifie. Aresztowani będą zesłani do : 
cytadeli w Acco na 3 miesiące, 


Dziś aresztowano 4yda węg.erskiego Jedi- | 
|poiitycznych. Policja rozprószyła demon- 


dię Locka, który pozostaje pod zarzutem za- 
bicia dwóch Arabów w niedzielę w Beth | 


Izrael. Młody Żyd Abramow, który wszedł | 


na teren plantacji arabskiej w pobliżu Tel 
Awiwu zaginął bez śladu. Policja prowadzi 
dochodzenia, lecz na razie bezskutecznie. 


Nieudały zamach na prezesa 
Związku Młodej Polski 


Warszawa, 16. 11. (Sin). Dziś o godzinie 16 | dokonano zamachu na jadącego samochodem 
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szefa Z. M. P. Ruikowskiego. Oddano do niego 
kilka strzałów rewolwerowych. 
P. Rutkowskiemu przestrzelono jedynie ka- 
pelusz, sam on jednak wyszedł bez szwanku. 
P. Rutkowski oddał kilka strzałów za ucie. 
kającymi sprawcami napadu, którzy jednak 
zdołali zbiec. 


„Nowy arabski komitet 


naczelny* 

Jerozolima, 16. 11. ŻAT. Wśród ludności a- 
rabskiej w Jerozolimie kolportowana jest ode. 
zwa podpisana przez „nowy arabski komitet 
naczelny“. Odezwa proiesiuje przeciwko inge- 
rencji Anglii w sprawy arabsko.muzułmuńskie 
i wzywa do kontynuowania walki z imperia. 
lizmem. 

* * 

Jerozolima, 16. 11. PAT. Jak donoszą, pod 
czas zbrojnego starcia trzech partyzantów a- 
rabskich poległo. Jeden żołnierz odniósł lekkie 
rany. 


* |) è 


Jerozolima, 16. 11. ŻAT. Na skutek napa- 
du na posterunek policji w Betleem gburzo- 
no jeden dom arabski. ; 

Aresztowamo trzech Arabów pod zarzutem 
organizowania spisku, a to dwóch wyższych 
urzędników arabskich samorządu  jerozo- 
limskiego oraz urzędnika Wakf'u. Areszto- 
wanych osadzono w więzieniu w Akko. 

* 


Jerozolima. 16. 11. PAT. Nieznani spraw- 
cy zastrzelili policjanta narodowości arabs- 
kiej, stojącego na posterunku w odległości 
20 m od urzędu policyjnego, Wdrożono ener 
giczne dochodzenie, 


* * * 


Bejrut, 16. 11, ŻAT. Na skutek żądania 
władz palestyńskich aresztowano w Bejrucie 
trzech Arabów z Palestyny d zarzutem 
dokonania morderstw w Palestynie. Tłum 
Arabów po opuszczeniu meczetu w Bejrucie 
demonstrował na rzecz tych Arabów, doma- 
gając się ich zwolnienia jako emigrantów 


* * 


strantów. 


Ostatnie przygotowania 


Halitaxa 

Londyn, 16. 11. PAT. Lord Halilax od! 
przed wyjazdem do Beriina rozmowę s mnz. 
Edenem, który następnie spotkał się z premie 
rem Chamberlainem. 


Szanghaj płonie 
i krwawi... 
| 


Oryginalną korespondencję z chińskie- 
go placu boju, nadesłaną nam wprost 
z Szanghaju przez naszego specjalnego 
korespondenta Teodora Nowagera, za- 
mieszczamy dziś na str. 5-tej. 
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WYPOWIEDZENIE WOJNY 
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Zjazd kupłectwa chrześcijańskiego względ- 
nie rezolucje na tym zjeździe przyjęte stano- 
wią wydarzenie bardzo ważne dla ludności 
Żydowskiej w Polsce. Należy jednak przes- 
trzec kupców chrześcijańskich przed iluzją, a 
kupców żydowskich przed obawą, że bojowe, 
zawierające więcej demagogii aniżeli rozsąd- 
ku, uchwały antyżydowskie zjazdu mogą w 
czymkolwiek przyczynić się do rozwiązania 
t. zw. kwestii żydowskiej w Polsce. Uniesieni 
bojowymi okrzykami i własnym zapałem nisz 
czenia wszystkiego, co ma związek z hand- 
lem żydowskim kupcy chrześcijańscy zapom 
nieli, z jakim przeciwnikiem mają do czynie 
nia. Gdyby handel nie był najważniejszą dla 
Żydów gałęzią zarobkowania, gdyby żydost- 
wo polskie było rozprószone po wielu dzie- 
dzinach gospodarstwa społecznego — może 
walka z kupiectwem żydowskim byłaby łat- 
wiejsza. Ale walka z handlem żydowskim 
jest wprost beznadziejna. Nie należy zapomi 
nać, że po jednej stronie barykady stoją ele 
menty, wyposażone we wszystko, co tylko 
jest potrzebne do walki; z drugiej strony ba- 
rykady zaś broni się element żydowski, któ- 
rego największa siła polega na jego wielkiej 
słabości. Ale element żydowski rozporządza 
straszliwą bronią, którą kupiectwo chrześci- 
jańskie obecnie nie może skutecznie się pos- 
ługiwać. Kupcy żydowscy walczą bronią n i s- 
kich cen. Bity i prześladowany kupiec ży- 
dowski ma, jak każdy człowiek, instynkt ży- 
cia i im bardziej jest bity, tym silniej in- 
stynkt ten odzywa się i tym mniejsze są po- 
trzeby, a zatem i koszty własne kupca żydow 
skiego. Wykazywaliśmy już wielokrotnie, że 
przywileje, obfite kredyty, protekcja admi- 
nistracyjna i skarbowa, wszystko skierowa- 
ne przeciw kupiectwu żydowskiemu — to 
są czynniki, ułatwiające wprawdzie życie 
kupców chrześcijańskich, ale utrudniające 
im walkę. Zjazd kupców chrześcijańskich 
wypowiedział nieubłaganą walkę kupiectwu 
żydowskiemu. Rozpocznie się atak ludzi u- 
przywilejowanych, cieszących się wysoką 
protekcją, ludzi sytych, którym życie daje 
wszystko co ma najlepszego — przeciw nę- 
dzarzom, rozpaczliwie broniącym resztek 
swej ubogiej egzystencji. Syty nie wzboga- 
ci się zdobyczą, uzyskaną na nędzarzu; nę- 
dzarz przyzwyczajony do walki i prześlado- 
wań nie zginie od nowej serii ciosów i ude- 
rzeń, Ale atakujący, zdemoralizowani już te- 
raz cieplarnianą atmosferą, w jakiej żyją — 
stoczą się jeszcze niżej, a atakowani, bro- 
niący swej nagiej egzystencji i w walce tej 
zahartowani — wyjdą na wyższy szczebel 
szlachetności, jaką daje każde niewinne cier- 
pienie. O moralny rezultat tej walki jes- 
teśmy — my Żydzi — zupełnie spokojni. 
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Z rezolucyj zjazdu warszawskiego, które 
przytoczyliśmy we wczorajszym numerze na- 
szego pisma, charakterystycznym jest punkt 
następujący: „Przeważający udział Żydów 
w handlu tak zagranicznym, jak i wewnętrz- 
nym Polski nie tylko nie przyczynił się do je- 
go usprawnienia, lecz przeciwnie stał się źród 
łem prymitywizacji aparatu wymiany”. Ten 
punkt rezolucji jest tak skończenie perfidny, 
że warto mu poświęcić kilka słów. Duchowym 
ojcem jego jest poseł Brunon Sikorski, któ 
ry podczas pewnej dyskusji sejmowej, prze- 
mawiając na swój ulubiony temat antyżydow 
ski stanął na następującym stanowisku: 
„Twierdzenie, jakoby Żydzi byli atawistycz- 
nie uzdolnieni do handlu, jest błędne. Gdyby 
tak było, to Polska posiadająca 70 proc. te- 

„go rzekomo uzdolnionego do handlu elemen 
!' tu powinna mieć najlepszy handel, a tymcza 
sem ma handel najgorszy w świecie”. Nie by 
ło komu na ten jaskrawy sofizmat odpowie 
dzieć, Poseł Brunon Sikorski rozglądał się 
tryumfująco po sali, która trzęsła się od ok- 
lasków. Potem już, uważając widocznie sofiz 
mat swój za szczerozłotą prawdę, posługiwał 
się nią poseł Sikorski przy każdej sposobnoś 
ci, budżąc wszędzie uciechę i zadowolenie. 
Otóż sprawa nie jest tak prosta, panie Sikor- 
ski. Kwestia, czy żyd polski jest uzdolniony 
do handlu czy nie, nadaje się do rozstrzyg: 
nięcia tylko w warunkach, w których każ 
demu kupcowi danym jest pracować spokoj- 
nie i bez niespodzianek, Za najzdolniejszy do 
handlu naród uważano w starożytności Feni 
cjan. Dziś jeszcze Grecy uchodzą ża dosko- 
nałych kupców. Ale gdyby dziś zjawił się w 
Polsce Fenicjanin ze swym wrodzonym zami 
łowaniem do handlu i ze swymi wielkimi zdol 
nościami kupieckimi, to musiałby stoczyć 
się na takie samo dno prymitywu, w jakim 
żyje kupiec żydowski. Warunki, w których 
kupiec żydowski musi świętować dwa razy 
w tygodniu, nie licząc innych licznych świąt 
faktycznych i ustalonych; warunki zupełnie 
wyjątkowego fiskalizmu polskiego w ogólnoś 
ci, a w odniesieniu do kupiectwa żydowskie 
go w szczególności; warunki skończonej blo- 
kady kredytowej; warunki szykan administ 
racyjnych; warunki podszczuwania prote- 
gowanej spółdzielczości przeciw handlowi 
prywatnemu; warunki jawnej wrogości wo 
bec handlu ze strony ministerstwa spraw 
wojskowych, które w okólnikach swych do 
intendentur nakazuje wyraźnie zwalczanie 
pośrednictwa handlowego; warunki, w któ- 
rych ministrowie innych resortów, nie wy- 
łączając resortu przemysłu i handlu w którym 
kupiectwo winno przecież znaleźć swych 
urzędowych obrońców — wyrażali się o han- 
dlu w sposób obelżywy, przyrównując go do 
czarnej magii; wreszcie warunki psychologicz 
ne całego społeczeństwa polskiego, odnoszą: 
cego się z lekceważeniem i pogardą do „przed 
stawicieli łokcia i wagi” — te warunki wy- 
|kluczają istnienie zdrowego handlu w Pols 
'ce, Jeżeli w takich warunkach kupiectwo ży- 
dowskie jeszcze w ogóle istnieje, to jest to 
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kach nie wytrzymałby ani Fenicjanin ani 
Grek, bo w takich warunkach na nic zda się 
spryt i zdolność kupiecka, na nic naukowa 
organizacja pracy, wyższe wykształcenie, mo 
dernizacja systemu zakupów i sprzedaży, u- 
miejętność reklamy i towaroznawstwo. Nec 
Hercules contra plures. 
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Rezolucje zjazdu warszawskiego nie ujdą 
zapewne uwagi ministerstwa przemysłu i han 
dlu oraz czynników odpowiedzialnych za 
skarb państwa. Ministrowie tych resortów 
odpowiedzialni są za całość gospodarstwa 
społecznego, a nie tylko za pewne jego frag" 
menty, uszeregowane według metryki. Mi 
nister przemysłu i handlu będzie się musiał 
zastanowić nad tym, czy walka prowadzona 
przeciw kupiectwu żydowskiemu z tendencją 
jego całkowitego zniszczenia może przyczy- 
nić się do usprawnienia aparatu wymiany. 
Minister skarbu będzie musiał pomyśleć nad 
wpływem morderczej kampanii kupiectwa 
chrześcijańskiego przeciw kupietwu żydows- 
kiemu na wydajność źródeł podatkowych. Na 
szym zdaniem walka, podjęta przez kupiect- 
wo chrześcijańskie a mająca na celu ruinę 
handlu żydowskiego nie może usprawnić kra 
jowego aparatu wymiany. Uważamy również 
że skoro kupcy żydowscy stanowią dla mi- 
nistra skarbu wydajne źródło wpływów po- 
datkowych, to plany zniszczenia tych źródeł 
nie mogą w żadnym wypadku pozostać bez 
wpływu na pomyślność skarbu państwa. Ale 
i inne resorty zainteresowane 84 
w możliwie największych wpływach skar 
bowych. Od wysokich dochodów państwo- 
wych zależna jest w prostej i bezpośredniej 
linii obronność Polski. Jeżeli ruina ku- 
piectwa żydowskiego zmniejszy wpływy po- 
datkowe państwa, to jasnym jest, że minis- 
terstwo spraw wojskowych będzie musiało 
zmniejszyć swe wydatki na utrzymanie ar- 
mii, Od wysokich dochodów skarbu państwa 
zależny jest stan oświaty w kraju. Skoro bo 
wiem państwo będzie miało słabe wpływy 
podatkowe, to bęlzie mogło mniej środków 
wydzielić na utrzymanie istniejących szkół 
i na budowę nowych. Od wpływów podatko- 
wych zależy cały rozwój polityczny, społecz- 
ny gospodarczy i kulturalny kraju. Wysokie 
wpływy podatkowe, to większa możność bu- 
dowy dróg, szkół, szpitali, melioracji pól, za- 
gospodarowania lasów, budowy kolei żelaz- 
nych, usprawnienia sanitarnego miast i wsi, 
elektryfikacji Polski, budowy sieci telefonicz 
nej, telegraficznej i pocztowej, budowy no- 
wych miast, nowych zakładów  przemysło- 
wych, umożliwiających wchłonięcie przyros- 
tu naturalnego kraju — to rozwoj potęgi 
Polski. Kto dziś walczy ze źródłami wpływów 
podatkowych, ten walczy z czynnikami roz- 
woju państwa. 

Ktoś musi przecież w obecnych czasach 
głębokiego czadu antysemickiego i do białoś 
ci doprowadzonej gorączki szowinizmu zacho 
wać zimną głowę i poczucie odpowiedzialnoś- 
ci za wczoraj, dziś i jutro Rzeczypóspolitej, 
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odźwieża i czyści jamę ustną 


i zęby, jak ką 


piel odświeża ciało 


Wizyta króla Bel 


gów w Londynie 


Londyn, 16. 11. (L). Po przebyciu kanału sta- | dzie królewskiego gościa śniadaniem. Wieczo- 
tek „Prince Albert“, na którym przybył król | rem król Leopold wydaje na cześć brytyjskiej 


belgijski Leopold HI, udający się z wizytą do 
Londynu zawinął do Dowru. Statkowi towarzy- 
Szyły torpedowce brytyjskie i wodnosamoloty, 
zaś w momencie zawijania do portu baterie nad 
brzeżne dały salwę powitalną. Książę Glouce. 
ster w towarzystwie ambasadora belgijskiego 
W Londynie powitał króla Leopolda w imieniu 
króla Jerzego VI, po czym król wsiadł do po- 
ciągu i odjechał do Londynu. 

Na dworcu Wiktora w Londynie króla Leo- 
Polda oczekiwali król Jerzy VI, królowa Elż. 
bieta, premier Chamberlain, minister Eden, lord, 
major City i inni dostojnicy angielscy. Z dwor- 
cą do pałacu Buckingham, gdzie król Leopold 
zamieszkał, jako gość brytyjskiej pary Kkrólew- 
skiej, w której zasiedli obaj królowie, witani 
entuzjastycznie przez zebrane tłumy. 

Wieczorem odbył się w pałacu wielki ban. 
kiet dworski, wydany przez króla i królową 
na cześć króla Leopolda. 

W środę w południe odbędzie się uroczyste 
przyjęcie króla Leopolda w prastarym Guild- 
hallu przez lorda majora i korporacje City lon- 
dyńskiej, po czym lord major podejmować bę. 


pary królewskiej obiad w ambasadzie belgij- 
skiej, po czym wszyscy goście udadzą się do 
pałacu Buckingham, gdzie odbędzie się wielki 
bal dworski. W czwartek wieczorem obiad na 
cześć króla wydaje w Foreign Office minister 
spraw zagranicznych Eden. Obiad ten. któr; 
będzie miał formę wielkiego bankietu państwo. 
wego, zaszczyci swą obecnością również król 
Jerzy VI. 

Król Leopold zabawi w Londynie do piątku. 
W czasie pobytu swego odbędzie on rozmowy 
z królem Jerzym na temat spraw międzynaro- 
dwych podobnie jak z premierem Chambe. 
nem i ministrem Edenem. 

Cała prasa angielska zamieszcza dziś powi. 
talne artykuły na cześć króla Leopolda, utrzy- 
mane w niezwykle serdecznym tonie. ? 
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JJ aponia gotowa do walki 


we wszelki 


Tokio, 16. 11. PAT. Uchwały konferencji bru- 

selskiej wywołały silny oddźwięk w prasie ja- 
bońskiej, która oburza się z powodu całkowi. 
tego zlekceważenia przez konferencję japoń- 
skiego dążenia do rozwiązania spornych spraw 
pomiędzy Japonią i Chinami bezpośrednio po- 
między obydwoma krajami. 

Dzienniki japońskie wyrażają również obu. 
Tzenie z powodu grożby ukrytej w uchwałach, 
ż mocarstwa, uczestniczące w konferencji bru- 

selskiej, podejmą wspólną akeję przeciw-ja. 
pońską. Prasa domaga się, aby mocarstwa za- 
niechały wtrącania się do spraw chińskich, a 
także by Japonia wypowiedziała traktat 9.ciu 
Mocarstw, który, wedle „Kokumin Szimbun*, 
jest całkowicie oderwany od rzeczywistości i 
stał się martwą literą. Pismo domaga się, aby 
Japonia albo wypowiedziała traktat, albo też 

| zaproponowała jego radykalną rewizję. 

„Asahi Szimbun' pisze, że Chiny marzą o in- 
€rwencji mocarstw, która to tendencja jest o- 


ej sylłuacji* 


beciie wykorzystana przez obce państwa. 
Dziennik oświadcza, że Japonia nie osłabia swe. 
go kursu politycznego, lecz energicznie przystę- 
puje do natarcia na Nankin. Japonię nic nie 
obchodzi, czy rząd nankiński przeniesie swą 
siedzibę w głąb kraju, czy stanie się rządem 
lokalnym, czy też agentem kominternu. Japo- 
nia gotowa jest do walki we wszelkiej sytua. 
cji, co winno być należycie zrozumiane przez 
Chiny, oraz przez wszelkie mocarstwa, któreby 
podżegało Chiny do walki. 

Analogiczny pogląd wyraża „Hoczi Szim- 
bun“, oświadcza jąc, iż najistotniejszym sposo- 
bem rozwiązania kwestii byłoby zażądanie od 
W. Brytanii, aby wstrzymała się od wszelkiej 
interwencji w Chinach. Pismo oświadcza, że 
Japonia winna przekonać zainteresowane mo. 
carstwa, iż nie porzuci obecnej linii postępowa- 
nia wobec Chin, aż do chwili zrealizowania jej 
zasadniczych postulatów politycznych. 


Władze cywilne opuszczają Nankin 


Szanghaj, 16. 11. PAT. Reprezentant Ha- 
asa donosi, że rząd nankiński postanowił 
 Brzenieść siedzibę swych organów admini- 
strącji cywilnej do Szeczuen. 


| Rozpaczliwa obrona 
Chińczyków 
„ Szanghaj, 16. 11. PAT. Ze źródeł chińskich 
Onoszą, że miasto Tsingfeng jest obecnie o- 
rodkiem oporu 29 armii chińskiej, która 
W iu wczorajszym ewakuowała Taming, 
| Według Central News wojska chińskie przy 
Botowują się do obrony południowego brze- 
ĝu rzek; żółtej. Ta sama agencja podaje, że 
zatalion chiński zaatakował w nocy z 14 na 
i bm, lotnisko japońskie w Hantan (Hopei) 
zniszczył 6 samolotów, 1000 baniek benzy- 
ci „wielką ilość bomb. gni ea y 
~unskie wykazują ożywioną działalność na 
Wschód od linii i jowei Pekin—Hankou, 


| 


zdobywając kilka miejscowości, położonych 
zaledwie w odległości 15 klm. od toru kole- 
jowego. Prasa chińska donosi, że Japończy- 
cy wylądowali na wyspie Czang-lncza w dol- 
nym biegu Yangtse, zagrażając w ten sposób 
skrzydłu wojsk chińskich, cofających się na 
zachód w kierunku Usih. Przedstawiciel ar- 
mii japońskiej oświadczył, że na froncie pół- 
nocnym Japończycy dolarli do punktu, po- 
łożonego o 4 klm. na północ od Hoangho. 
Lotnictwo japońskie bonibardowało wczo- 
raj cały okrąg, położony pomiędzy Szangha- 
jem a Nankinem. Szczególnie ucierpiały 
miasta Suczeu i Usih. 

Tokio, 16. 11. PAT. Komunikat dowódz- 
twa wojsk japońskich w Chinach. Na wszyst- 
kich frontach ożywiona działalność lotnic- 
twa japońskiego, które bombardowało obie- 
kty wojskowe j zgrupowania wojsk chiń- 
skich: W prowincjach Szantung, Kiangsu i 
na zachodnim brzegu jeziora Tajhu, ważne 


| Wtorkowa narada naZamku 


Warszawa, 16. 11. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął dziś p. prezesa Rady Mi. 
nistrów gen. Sławoja Składkowskiego i wice- 
premiera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy infor- 
mowali pana Prezydenta R. P. o bieżących pra. 
cach rządu. 


Nowa „komórka administracyjna” 


w Minssierstiwie Przemysłu i Handlu 


Warszawa, 16. 1l. PAT. Badania nad 
sprawami związanymi z zaopatrywaniem 
przemysłu w niezbędne surowce, prowadzo- 
ne od dłuższego już czasu, wymagały ześrod- 
kowania i usprawnienia. Z tego powodu 
p. minister przemysłu i handlu polecił do- 
tychczasowemu dyrektorowi departamentu 
przemysłowego p. Marianowi Kandlowi przy 
stąpić do zorganizowania w łonie Minister= 
stwa Przemysłu i Handlu odpowiedniej ko- 
mórki administracyjnej. Kierownictwo de- 
partanentu przemysłowego objął w związku 
z powyższym z dniem 15 listopada br. do- 
tychczasowy zastępca dyrektora tego depar- 
tamentu p. wicedyr. Michał Wierusz-Kowal- 
| ski. 


Komunikat 
meteorologiczny 


Komunikat meteorologiczny z dnia 16 bm.: 
W godzinach porannych trwała w Polsce pogo 
ua o zachmurzeniu przeważnie dużym z prze- 
lotnymi opadami, głównie w dzielnicach po- 
łudniowo-zachodnich. Temperatura o godz, 7-ej 
wynosiła od 2 et, na Mazowszu do -7 st. na 
Podolu i od O st, do -10 et. na terenach gór- 
skich, Niewielkie opady w ciągu doby ubiegłej 
ogarnęły zachodnią połowę Polski oraz poje 
zierze i Wileńszczyznę, Grubość szaty śnieżnej 
w górach wynosi 15 cm, w Siankach, 12 w Kry- 
nicy, 20 w Szczawnicy, 25 w Rabce, 24 w Cie- 
czynie, 30 w Zakopanem, 40 na Hali Gąsieni. 
cowej, 54 przy Morskim Oku i powyżej 80 na 
Kasprowym Wierchu, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 17 bm 
We wschodniej części Polski przeważnie po- 
chmurno z przelotnymi opadami. poza tym za 
chmurzenie zmienne z możliwością opadów. 
Temperatura dniem w pobliżu O st, Na wacho- 
dzie kraju wiatry poludniwe i południowo-za 
chodnie na pozostałym obszarze — zachodnie 
ı północno-zachodnie. Wiatry przyziemne wszę: 
dzie słabe, a górne do 50 km, ua godz. Podsta- 
wa chmur niskich od 200 m. przejrzystość w 
ciągu dnia na ogół dobra, rankiem ałabsza z 
powodu zamglenia, 
| O_O 
EE ROEE CENNA | - — „ ZR 
punkty strategiczne na kolei Tientsia — Pu- 
kou, południowe brzegi rzeki Żółtej (Hoang- 
ho) oraz Nankin. 

Front Szantung: natarcie na m. Tsinau, 
stolicę prowincji Szantung rozwija się po- 
myślnie. Kolumna japońska, idąc wzdłuż 
brzegów rzeki Żółtej (Hoangho) zajęła Cziao 
szan (8 klm na północ od Tsinan). Inny od- 
dział japoński zajął żelazny most na rzece 
Żółtej. Cnińczycy uszkodzili most w dwóch 
miejscach przed nadejściem Japończyków. 
Kołumna japońska, operująca na północy, 
zajęła linię Szangho (60 klm na północ od 
Tsinan) oraz Anczeng, stację na kolei Tsien- 
tsin— Pukou (20 km na północny zachód od 
Tsiman). 

Front szanghajski: natarcie japońskie na 
Suczou (na linii kolejowej Szanghaj —Nan- 
kim) postępuje naprzód. Desant japoński, 
który wylądował w Pajmao, połądni? się z 
kolumnami japońskimi. idącymi od Taitsan- 
gu. Niepnzyjaciel ewakuuje Czangczu, 
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Polityka „równowagi“ 


KRAKÓW, 17 listopada. 

Kiedy po skrytobójczym zamordowaniu ko- 
misarza Galilei Andrewsa w Nazarecie, nastąpiły 
pierwsze represje przeciwko czołowym prowo- 
dyrom terrorystów arabskich, opinia publiczna 
była w pierwszej chwili nieco zdezorientowana. 
Nie wiedziano jeszcze, czy istotnie mamy do 
czynienia z zasadniczym przełomem w dotych- 
czasowej pulityce rządu mandatowego, doszczęt- 
nie zbankrutowanej i napiętnowanej w sprauo- 
zdaniu Komisji Królewskiej, czy zacznie się od- 
tąd istotnie no wa era, oparta jeśli nie na peł- 
nym poparciu naszych aspiracyj i dążeń, to przy- 
najmniej polegająca na przywróceniu bezpie- 
czeństwa i ukróceniu anarchii, czy też — wszystko 
pozostanie dalej po staremu. Na podstawie dotych 
czasowych smutnych doświadczeń, wysuwali scep 
tycy obawy, czy przypadkiem stanowcze kroki 
rządu mandatowego wobec ekstremistów arab- 
skich nie pociągną w konsekwencji za sobą ja: 
kichś poczynań w odwrotnym kierunku i czy o- 
sławiona „polityka równowagi“, stosowana tak 
chętnie przez niedołężną administrację, nie skru- 
pi się ostatecznie na Żydach. 

Rzeczywistość przyznała niestety rację scepty- 
kom. Rząd palestyński dał jeszcze jeden dowód, 
że całkowicie nie doróst do swych zadań, skoro 
idąc po linii najmniejszego oporu, przeprowa- 
dza pacyfikację kraju w ten sposób, że stosuje 
ieraz z kolei represje wobec Żydów. Dla „ró- 
ux owagi". 

Usunięcie z Palestyny czołowych podżegaczy 
s obozu mufliego i wywiezienie ich na odległe 
wyspy Seycheles (gdzie zresztą podobno korzy- 
stają z całkowitej swobody ruchu i pełnego 
komfortu), nie przyczyniło się do uspokojenia 
kraju. Kiedy jeszcze nadomiar zainscenizowano 
komedię „ucieczki* muftiego, któremu dano 
imożność przeniesienia sztabu akcji terrorysty- 
cznej z meczetu Omara do Syrii, motłoch arab- 
ski, podburzany przez pomniejszych agitatorów, 
zrozumiał, że owe rzekome represje są tyłko 
czymś pozornym i że w gruncie rzeczy od roku 
1936, t. j. od chwili wybuchu rozruchów, nic się 
w postępowaniu władz nie zmienilo. Zaczęła się 
tedy bezkarnie srożyć nowa fala terroru arab- 
skiego, która pochłonęła szereg nowych bole- 
snych ofiar w jiszuwie. Tragiczna śmierć bip. 
Awinoama Jellina, wysokiego urzędnika rządo- 
wego departaimeniu szkolnictwa, syna powsze- 
chnie poważanego patriarchy jiszuwu, znakomi- 
tego uczonego i profesora U, H. Dawida Jellina, 
ostatnio zaś bestialskie zamordowanie z zasadzki 
pięciu chaluców pracujących na roli w Kiriat 
Anawim, dopełnito miary goryczy Jiszuwu, któ- 
ry z takim podziwu godnym heroizmem od pier- 
wszej chwili zwalczał jakiekolwiek próby „od- 
ruchu“ czy odwetu wobec ludności arabskiej.. 

Wypadki, które rozegrały się ostatniej nie- 
dzieli w Jerozolimie, są dowodem, że ta heroi- 
czna postawa jiszuwu, owa słynna „hawlaga*, 
zaczyna powoli zbliżać się do kresu wytrzyma- 
tości, w miarę jak fala terroru arabskiego, nie 
napotykająca niemal na żadne przeszkody ze 
strony rządu, rozszerza się coraz bardziej, za- 
trażając życiu i mieniu spokojnych skupień ży- 
dowskich w kraju, których jedynym celem jest 
wórcza i pożyteczna praca. i niechaj przedwcze- 
dnie nie tryumfuje nasza prasa endecku, tak 

iuapliwie wyłapująca każdy cień żydowskiego 
'dwetu w Palestynie, -— jak gdyby zachodziła 
choćby najdałsza analogia pomiędzy zbrodni- 
czym czynem jakiegoś szaleńca, czy w ogóle 
przestępstwem, jednostki, ukarunym surowo 
przez sąd a zorganizowanym i podsycanym z ze- 
wnątrz terrorem arabskim, który panosząc się 
bezkarnie w ciągu półtora roku, pochłonął bli- 
sko 150 niewinnych ofiar żydowskich, nie licząc 
olbrzymich szkód materialnych. Tryumf byłby 
przedwczesny, bo oto — wedle ostatnich tele- 
gramów z Jerozolimy — cała bez wyjątku prasa 
hebrajska w Palestynie w sposób jak najbardziej 
ostry i stanowczy potępia wypadki niedzielne 
w Jerozolimie, podkreślając, że zamachy na spo- 
kojnych przechodniów arabskich czy na pasaże- 
rów arabskich autobusów są zamachem na nasze 
własne pożycje żydowskie w kraju. 

4 jednak rząd palestyński za odruch ludzkiej 
rozpaczy kilku jednostek, niewiadomo z jakiego 

Mradauiska pochodzących, — zastosował repre- 
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Amb. Lipski nie będzie mógł interweniować 
w sprawie mniejszości polskiej w Niemczech 


'"pecjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Paryż. 16. 11. (J) „Temps“ poddaje szcze- 
gółowej analizie zawarty ostatnio między 
Niemcami a Polską układ w sprawie mniej- 
szości. Wspomniany organ zatrzymuje się 
głównie nad tym usiępem porozumienia, We- 
dle którego każdy rząd decyduje o wszyst- 
kich sprawach, żądaniach i życzeniach mniej 
szości zamieszkałej na jego terytorium. Na 
skutek tego — pisze „lemps“ — nie tylko 
nie ma mowy o żadnej obcej interwencji, ale 
nawet ambasador polski, p. Lipski, nie bę: 
dzie miał prawa interweniować na Wilhelm- 
strasse w sprawie mniejszości poiskiej w 
Nieinczech, jak i amabasador niemiecki, p. 
Moltke, nie będzie mógł wstawić się za 
mniejszością niemiecką na Wierzbowej w 
Warszawie. 

Poza tym mniejszości nie mają żadnej 


| gwarancji, że uprawnienia, jakie im zostały 


przyznane, będą poszanowane w praktyce. 
Nie mają bowiem żadnej możliwości, aby 
stać na straży tych uprawnień, gdyby one 
zostały pogwałcone. W układzie polsko-nie- 
mieckim me jest przewidziany żaden trybu- 
nał ani żadna instancja, któreby mogły na 
wypudek potrzeby ingerować w tej sprawie, 
Gdyby zachodziła konieczność wniesienia 


Brzytewka T0L6D0-Britiant 


o wkięsłym szlifie. 


jakiejś skargi, mniejszość może złożyć zaża- 
lenie jedynie i tylko do władz publicznych 
danego kraju. 

W konkluzji „Temps“ wywodzi, że polska 
opinia publiczna przyjęła tę umowę w do- 


brej wierze, ale z pewnym sceptycyzmem, | 


wskazując na to, że głównym terenem, na 
którym to odprężenie może już teraz przejść 
przez próbę życia, jest przede wszystkim 


PRE PIERICHMECIU i ŁUSZCZENIU nak KREM 


Gdańsk, 
PRAŁATOÓW DERFECTIOA 
amm 


Minister Selter o życiu i 
gospodarczym Estonii 


Warszawa, 16. 11. PAT. Dziś w godzinach rannychlazo, eksportuje do Polski ryby „przetwory drze- 


| minister gospodarki Estonii p. Selter przyjął na kom 


ferencji przedstawicieli prasy w obecności posia 
estońskiega w Warszawie p. Markusa. 

Na wstępie minister Selter omówił obecne po- 
łożenie gospodarcze Estonii, podkreślając, że od 
lat kilku zaznacza się tam wyraźna poprawa go- 
spodarcza, wyrażająca się we wzroście produkcji 
krajowej, co z kolei pociąga wzrost zatrudnienia 
oraz zwiększenie płac robotniczych. Omawiając t. 
zw. klauzulę bałtycką i jej znaczenie w polityce go- 
spodarczej Estonii, minister Selter podkreślił ży- 
wytność i pomyślny rozwój stosunków estońsko- 
finlandzkich. Wyrażając się z uznaniem o robotni- 
kach polskich, zavrudnionych w Estonii, min. Sel- 
ter stwierdził, że są oni zdolni i pracowici oraz 
bardzo cenieni przez przemysłowców estońskich. 
Zagadnienie napływu robotników obcych do Esio- 
nii jest zupełnie zrozumiałe wobec małego przy- 
rostu naturalnego. W miarę zwiększania się pro- 


dukcji jeśli nie starczy sił miejscowych, zajdzie ko. | 


nieczność dalszego poszukiwania rąk roboczych 
zagranicą, a więc i w Polsce. 

Następnie min. Selter przeszedł do omówienia 
możliwości rozwoju wymiany towarowej między 
Polską a Estonią. Oba te państwa mają strukturę 
gospodarczą podobną, jako kraje przede wszystkim 
rolnicze, to też minister sądzi, że najbardziej by- 
łuby wskazana wymiana towarów przemysłowych. 
Obecnie Estonia kupuje w Polsce przeważnie że- 


wne (celuloza), w przyszłości zaś zamierze ekspor. 
tować przetwory bitumiczne. Mówiąc o żegludze i 
współpracy morskiej polsko-estońskiej, minister 


| 


wyraził nadzieję, że będzie się ona pogłębiać i roz. 


budowywać. Na zakończenie zaś wspomniał o ru- 
chu turystycznym poleko-eatońskim, który zdaniem 
jego powinien być rozwijany. 5 


Z pobytu min. Seltera 


jw Warszawie 


Warszawa 16. 11, PAT. Przebywający w 
| Warszawie minister gospodarki narodowej: re- 
| publiki estońskiej p, Karol Selter dziś o godz 
12 tej w południe był przyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta R. P., w czasie której 
obecni byli p, minister przemysłu i handlu 
Roman oraz poseł estoński Markus, Po audiem 
cji na Zamku p. minister Selter wpisał się do 
księgi audiencjonalnej u pana marszałka Śmi- 
głego-Rydza oraz złożył wizytę p. ministrowi 
| spraw zagranicznych Beckowi, 

O godz. 14-ej goście estońscy podejmowam 
byli śniadaniem przez Związek Izb Przemy: 
słowo-Handlowych. 

W dniu dzisiejszym p. minister Selter zwie- 
dził s Państwowe 


Zakłady Lotnicze na Okęciu. 


Echa zajść z posłami 
niemieckimi w Teplicach 
Praga, 16. 11. (D) W czasie wczorajszegu po- 


siedzenia parlamentu posłowie partii Niemców 
sudeckich Kundt i Frank złożyli interpelację, 


w której domagają się zwolnienia przedstawi- 
cieli policji, winnych zajść w Teplicach. Poza 
tym posłowie ci domagają Się od premiera prze 
prowadzenia dochodzenia w sprawie zamieśż* 
czonego przez prasę czeską jednostronnego 2 
częściowo nieprawdziwego komunikatu o zaj. 
ściach. 


sje wobec przywódców obozu rewizjonistów pa- 
lestyńskich, przeprowadzając masowe aresztowa- 
nia wśród czołowych działaczy partii rewizjo- 
nistycznej. W trybie administracyjnym, bez sa` 
du, skazano większość z nich na trzy miesiące 
zamknięcia w ponurej twierdzy Akko, o której 
pewne pojęcie dają nam fragmenty książki Dou- 
glasa Duffa. Mogą nas z rewizjonistami dzielić 
różnice poglądów, może nas dzielić nawet w 
pewnych sprawach ideowa przepaść. Mimo to 
trudno nie wyrazić nujwyższego oburzenia z po- 
wodu przewrotnej taktyki zastosowanej przez 


rząd palestyński, który nie tylko aresztuje rewi- 
Js = ale wysyła policyjne posterunki karne 
do dzielnic biedoty żydowskiej w Jerozolimie. 
Nie myśmy przelewali krew niewinną, nie my 
organizujemy terror i anarchię w kraju! Dlatego 
też polityka „równowagi” , quasi-represje wobec 
Arabów, idące na przemian z surowymi repre* 
sjami wobec działaczy żydowskich i Bogu ducha 
uinnej biedoty zaułków jerozolimskich wywo* 
lać musi nasz głęboki i uroczysty protest, bež 
względu na takie czy inne zapatrywania penred 
+ lg 


TEODOR NOWAGER 


„NOWY DZIENNIK“ środa 17 listopada 1937 


3 
a u 


Przedruk wzbroniony 


SZANGHAJ PŁONIE | KRWAWI.. 


Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika“ z chińskiego placu boju 


SZANGHAJ, koniec października. 


Wygrany zakład 


Już kilkakrotnie nad ranem obudził mnie 
huk samolotu. Leciał właśnie samolot japoń- 
ski, przygotowując się do czegoś. Właściwie, 
stuprocentowej pewności nie mam, czy był to 
samolot japoński, ale chiński napewno nie był. 
Założyłem się i twierdzę, że wszystkie samo- 
loty, które dziś przelecą nad Szanghajem są 
japońskie. Samolot chiński to rzadki okaz; ta. 
kiego białego kruka widziałem dopiero dwa 
razy i to głównie dzięki temu że byłem o tym 
zgóry poinformowany. 

Po kilkunastu minutach znajdowałem się na 
ulicy. Wszystko pędzi i patrzy w górę, tłum 
biega „prostopadle“ do samolotu. Jakby spod 
ziemi wyrasta masa biedaków; rozpychają się, 
ściągają z siebie łachmany, zbierają płachty, 
patrzą w górę, jakby manna miała spaść z nie- 
ba. Okazuje się, że i to możliwe. Samolot zrzu- 
cał olbrzymie ilości papierków. Ludzie wpra. 
wieni chwytali, niektórzy nawet w szybkim 
tempie wydostawali się na dachy i zmiatali wię 
ksze ilości tych druków, które ich spólnicy 
zbierali. Po chwili dowiedziałem się, że to „roze 
kazy“. Chińczycy sprzedają to jako nadzwy- 
czajne wydanie, które w lot bywa rozchwyta. 
ne. Samolot japoński, jak się okazuje, nie zrzu 
ca wcześniej „rozkazów*, dopóki nie ma dosta» 
tecznej ilości żebraków, gotowych pójść i roz. 
sprzedawać. 

Treść tych rozkazów brzmi mniej więcej na. 
stępująco: „Ja, wielki generał wielkiej armii 
japońskiej x. x. rozkazuję, że jeśli wy, rozsąd- 
ni ludzie, do środy godz. 16 minut 59 waszego 
majątku i broni nie złożycie na rzecz wielkiej 
armii japońskiej, która chce odbudować, zes 
polić i przywrócić wam dawne dobre czasy — 
pozostaniecie przy waszych fałszywych rządach 
pod władzą generałów — zdrajców“. 

Na samym końcu generał ofiaruje nagrodę 
dolarową każdemu, kto posłuszny będzie roz. 
kazowi. W języku prostym znaczy ta: poddaj- 
cie się, a jeśli nie, posypią się wam pewnego 
pięknego poranku ciężkie, czarne, podłużne ja- 
ja na głowy. Ten sam samolot, który tak deli. 
katnie do was mówi — zbombarduje wasze do- 
nry i wymorduje was bez pardonu. 


P o tym skromnym wypadzie samolot wzbił 
się z powrotem w górę i odleciał. 
Zakład wygrałem. 


* r 
(Japonia spełnia pogróżki 
Przestrogi i groźby te obliczone są na wojnę 
domową. Chińczycy mażą bić Chińczyków. Chi 
ny mają się bić między sobą. Jeden generał ma 
kraść urugiemu Żoinierzy, ludzie z Nankinu 
mają być: przeciwni panom z Szanghaju i Pe- 
kinu, generał Hi.Ku-Tang ma oświadczyć swo- 
ją „lojalność“. równaczesnie do spółki z innym 
generalem ma walczyć na rachunek własnego 
państwa generał Hu Czeng Li, wierny Kuo-Mi+ 
Tangowi ma się skumać z bandytami, Nankin 
zaś dla pewności ma mu podwyższyć pensję 
o kilkaset dolarów na miesiąc, generał Li.Fu- 
Hu ma dwanaście razy do roku być lojalnym; 
w styczniu w stosunku do rządu nankińskiego, 
w lutym w stosunku do Japonii, w marcu per- 
traktować z władzami w Mandżukuo, w kwiet- 
'niu myśleć o nowym państwie i dalej być lo. 
| jalnym itd., słowem, mają się bić, kłócić i po- 
gniewać między sobą: Li-Fu-Hu z Hi Ku Tan. 
giem, Hu-Czeng.Li z Huang Czang Cziczem, 
Czaj-Cian.Hi z Lu Ting Fuem, — ma być ru- 
| chawka, sto wojenek, tysiąc państewek, a wte- 
| dy Japonia będzie zacierała ręce. 
| A gdy Chiny się nie odzywają, spokojne i 
zdyscyplinowane, bez wojny domowej, gdy nie 
ma ani słychu ani dychu — wówczas Japonia 
zabiera się do realizowania swoich pogróżek, 
ponieważ: nie jest osamotniona i doskonale 
zdaje sobie sprawę, że żadne mocarstwoczyn 
| nienie zaangażuje się dziś na Dalekim Wscho. 
dzie. 


Albo deszcz, albo wojna 


Trzy dni był spokój, ponieważ byłŁ.. deszcz. 
W Chinach jest albo deszcz, albo wojna. Deszcz 
'i wojna równocześnie — to wykluczone. Żoł- 
| nierz chiński nosi wprawdzie parasol, ale nie 
| strzela. Zresztą, nie może trzymać w jednej 
ręce parasolki, a drugą strzełać. „Nawet angiel- 
ski żołnierz tego nie potrafi“ — opowiada za. 
kłopotany Chińczyk. Ponieważ zapowiada się 
pogoda — prorokujemy... Tej nocy nie dokoń- 
czymy — powiada Sir Marsons. Wyjęliśmy lor- 
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nety. Właśnie rozpoczynał się bałagan nad nie. 
bem szanghajskim. 

Z okien mieszkań międzynarodowej dzielnicy 
przyglądać się można wojnie, jak zwyczajnemu 
pochodowi. Z papierosem w ustach, spokojnie 
obserwować można, jak tryska ogień karabino- 
wy, jak bombardują samoloty i huczą granaty. 
Jeden tylko kolega, pierwszy polityczny kores- 
pondent „Daily Telegraph'u" spieszy do kon. 
cesji francuskiej na szczyt wielkiego domu to- 
warowego. 

Reflektory chińskie przeszukiwują czarne 
niebiosa. Czerwonawa jasność na widnokręgu 
zalewa całe miasto. Buchający ogień przeszy- 
wa powietrze we wszystkich kierunkach. Ale 
samoloty japońskie nie próżnują. Jak deszcz 
opadają ogniste kule, grzmoty, uderzenia wy- 
strzałów. Aż skrzy się od szrapneli i granatów, 
Bębni, huczy, dudni, jakaś bezustanna gonitwa 
w powietrzu połączona z sykiem, gwizdem i hu- 
kiem. Trzy i pół miliona ludzi drży w łóżkach 
przed huraganem japońskim. Domy płoną, o- 
gień z góry, ogień z dachów, zmiażdżeni ludzie, 
kwiki zwierząt, huragan, rozpacz i tragedie. Jak 
dom obłąkanych szalał Szanghaj owej nocy. 

Nad ranem dumni bohaterzy przestworza z 
rozkazu Jego Cesarskiej Mości poszli spać. 
Szanghaj odetchnął. 
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ABU GEORGE'A PIERWSZE KROKI 

Nie od razu był Abu George odnalazł swą 
drogę prowadzącą w szeregi ludzi walczących, 
którzy odziani w płowy kolor khaki palestyń- 
skiej policji, obarczeni są tymi samymi niemal 
zadaniami, z jakimi przyszło się potykać ośm 
wieków temu, mężom w stalowych kolczugach, 
ze znakiem krzyża na rycerskim płaszczu. Przez 
bezmała rok wciągnięty w krąg nudnej, ruty- 
niarskiej przeciętności cywilnych urzędników 
rządowych w Jerozolimie. Ale i wtedy przypa.- 
dło mu jedno zajęcie pasjonujące, a to w cha- 
rakterze sekretarza Komisji Śledczej, ustano- 
wionej po krwawej masakrze żydów w roku 
1921. Komisja ta składała się z dalekowzrocz. 
nych i może najlepszych ludzi, jacy byli w słu- 
żbie rządu palestyńskiego. Sir Thomas Hay- 
oraft, Sędzia Najwyższy, stał na jej czele, człon. 
kami byli Sir Harry Luke i J. W. Stubbs, asy- 
stowali zaś w charakterze assesorów Aref Pa- 
sza el Dajani, muzułmanin, dziedziczny naczel. 
nik książęcego szczepu Daoudi, Elias Effendi 
Musnabek, chrześcijanin i Dr Eliasz, adwokat 
Łydowski, człowiek wielkiego taktu i rozumu. 

Sir Thomas Haycraft był gentlemanem bar- 
dzo dostojnym, typowym reprezentantem sfer 
sądowych, posiadający bogaią praktykę kolo- 
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nialną. Nie znał obawy w wykonywaniu swych 
obowiązków, a bardzo był dbały, gdy chodziło 
o godność, a także o charakter i zainteresowa. 
nia swoich podwładnych. Czasami przysłuchi- 
wał się zeznaniom z przymkniętymi oczyma, 
zdawałoby się, że drzemie, — on daleki był od 
tego, nie było na sali czujniejszej odeń osoby. 


* Sir Harry Luke, wówczas jeszcze Mr. 


Luke, był z wyglądu skrajną antytezą swojego 
szefa. Gładki, uprzejmy, o wielkich zdolnoś 
ciach literackich i lingwistycznych, znał swój 
Bliski Wschód jak żaden z żyjących, we wszyst 
kich fazach śledztwa wykazywał bystrość i za. 
interesowanie. 

Stubbs znowu w niczym nie przypominał 
swych towarzyszy, Australczyk z krwi i kości, 
bez żadnej ogłady, praktyczny, szczery, wierzył 
w dobry skutek nazywania rzeczy po imieniu, 
był demokratą do szpiku kości, a z swą opinią, 
zdobytą po długiej rozwadze umiał się utrzy- 
mać przeciw komukolwiek. 

Wobec takich trzech osobistości, znających 
Palestynę i problematykę jej politycznego życia 
do cna, nie będzie dziwiło stwierdzenie, że by- 
ła to jedna z najlepszych i najobiektywniej. 
szych komisyj, jakie kiedykolwiek zasiadały 
w Ziemi Świętej, by dociekać przyczyn tak licz- 


autoryzowany przekład z angielskiego 
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nych krwawych zamieszek. 

Także assesoraini byli ludzie najlepsi jakich 
można było znależć; dawali oni rękojmię, żę 
interesów swoich społeczności strzec będą za- 
zdrośnie. Aref Pasza el Dajani był arabskim 
gentlemanem starej szkoły, ze szlifem nabytym 
podczas długoletnich a zażyłych stosunków z 
Sądem Królewskiin w Konstantynopolu, ze zna. 
jomością tajników urzędniczej duszy tak do- 
skonałą, jaką można posiąść tylko w tej szko- 
le najbardziej przekupnej. Sprawował był wy- 
soki urząd za czasów tureckich, zanim szeroki 
krzyż Świętego Jerzego został powtórnie za- 
tknięty pod skwarnym niebem Wschodu na ba- 
stionach Obiecanej Ziemi. Posiadał znaczną tu. 
szę i zmysł humoru, największą urazę żywiłby 
do tego, kto zakłóciłby mu błogość poobiedniej 
drzemki, poważnie zaś kłopotał się tym jedynie, 
jaką kwotę godzi się policzyć za zwrot wydat- 
ków. 

Człowiekiem innego pokroju był assesor 
chrześcijański. Był członkiem Kościoła Wschod 
niego, gdy siedział przy boku okazałego Pa- 
szy, wyglądał jak plebejusz. Miał atoli znaczną 
dozę przebiegłości, przypominał typowego kup- 
ca z angielskiego miasteczka. Mając przez dłu- 
gie lata do czynienia z turystami, posiadł pew-- 
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Przechadzka po mieście 


Postanawiamy zwiedzić miasto. Nie wiado- 
mo, jak z przepustkami, kto pelni służbę, ale 
nie rezygnujemy z postanowienia. Jedziemy na 
chybił trafił. 

Zatrzymujemy się obok stada koni. Mają roz- 
darte brzuchy, zwisają im jelita, zgruchotane 
grzbiety. Usiłują się podnieść, ale znów pada- 
ją. Ludzie wyciągnięci tu są jak zwierzęta. Le- 
żą na brzuchu i nie mogą się obrócić. Zdruzgo- 
tane ciała, poszarpane ręce, krwawiące kolana, 
połamane nogi, strzępy ludzkie ciągną się na 
długiej przestrzeni. Umarli nie są pogrzebani, 
niewiadomo, co z nimi począć. Widać ludzi ży- 
jących, którym brak kończyn, widać biegną- 
cych żołnierzy, których stopy poszarpane są na 
strzępy, ktoś pełza za nimi i włóczy za sobą 
zmiazdżone nogi, innym wypełzają jelita; lu- 
dzie bez ust, bez szczęki, bez twarzy. Przystę- 
pujemy do grupy ludzi żywych, którzy konają. 
Leży między nimi mężczyzna o ładnej twarzy. 
Oglądamy go. Ten już należy do trupów. Lo- 
gicznie należałoby przyspieszyć zgon, ale jak 
to zrobić? Zastrzelić nie wolno, bo będzie ruch, 
otruć nie potrafię. Pomagam więc mimo wszy- 
stko, czym tylko mogę, ale daremnie. Po cięż- 
kiej męce człowiek ten zmarł. Zamykam mu o0- 
czy, w których widać zgrozę śmierci; wargi ma 
spalone z gorączki, nos nieco spłaszczony i wło- 
sy w nieładzie. Zastanawiam się, kto płacze te- 
raz po nim, kto pisze do niego i oczekuje kilku 
słów. Drżą mi ręce, gdy zabieram się do od- 
czytywania jego zapisków. Niestety, nie ma li- 
ter łacińskich: prosimy o tłumaczenie: Wang- 
Ti nazywa się zmarły. Fotografuję go i przy- 
rzekam, że walczyć będziemy przeciwko temu, 
co nas rozdzieliło: nas żyjących ludzi — jego 
od żony i dzieci, jutro mnie od moich, pojutrze 
ciebie od twoich. 

Jedziemy dalej. Napotykamy uciekających 
mieszkańców. Niewiadomo, dokąd uciekają, bo 
w ciągu jednej nocy stali się bezdomni. Wloką 
za sobą swój dobytek załadowany na plecach, 
w rozkłekotanych wózkach. Połamane posta- 
cie, twarze zrezygnowane, pełne zgryzoty: za 
nimi dzieci, czepiają się ich rąk i suwają po 

= złemi. 


w szpitalu 


Otrzymujemy zezwolenie na zwiedzenie szpi- 
tala, w którym leży większość rannych w ostat- 
nich walkach. Nim wchodzimy do sali, docho- 
dzą nas jęki, piacz, krzyk, trwoga! Kierownik 
objaśnia: tu leżą z postrzałami: brzuchów, krę- 
gosłupa, głowy, szczęki, nosa, uszu i krtani, 
miednicy, stawów, nerek, żołądka, jąder, cał- 
kowicie amputowani, zatruci gazem i ślepcy. 
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ną zręczność i nieco powierzchownej pewności 
siebie w postępowaniu z nowymi urzędnikami 
zdobywczego reżimu. Komisji oddał nieocenio- 
ne usługi, jak nikt inny bowiem znał swoich 
ludzi, Pełen uszanowania wobec Paszy, uprze. 
dzająco grzeczny wobec Dr Eliasza, wbrew wie 
kowemu antagonizmowi krzyża i półksiężyca, 
idealnie zgadzał się z Paszą w jednym: w ży- 
wiołowej niechęci do wszystkiego co żydowskie 
przy zachwycającej uprzejiności w stosunku do 
poszczególnych jednostek tej rasy. 

Dr Eliasz, prawnik z Jerozolimy, był osobi. 
stością bardzo interesującą. Przerastał tamtych 
rozumem. Był dosyć wytrawny, by większość 
swoich „punklów* zrobić, nie zakłóciwszy gła- 
dkiej powierzchni poprawnych stosunków z 
pozostałymi członkami. 

W skład Komisji wchodził nadto Abu Geor- 
ge jako sekretarz, i zezowaty ex.szofer, tubyl- 
czy chrześcijanin, jako tłumacz, w czym wspo- 
magał go czasem jaskrawo umundurowany, Z 
szablą przy boku, „kawas“ Najwyższego Sę 
dziego, ceremonialna garda związana z tą dy. 
gnitarską godnością. 

Sytuacja była jeszcze bardzo naprężona, w 
chwili gdy Komisja rozpoczynała pełnić swe 
funkcje. W Jaffie napotkała oddział policji i 
żołnierzy w hełmach, usiłujących powstrzymać 
wzburzony tłum Arabów, ciągnący w stronę 
portu z zamiarem wtargnięcia na okręt, który 
rzekomo przywiózł na swym pokładzie żydow- 
skich imigrantów. Dopiero po długim badaniu, 
słownym i innym. zezwolono nieszczęsnym pa- 
sażerom wysiąść na brzeg, podniecony tłum się 
rozprószył i rozszedł do domów. (C. d. n.). 
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Członki ich zwisają wolno w powietrzu, z ran 
leje się ropa. Oglądam ludzi z całkowicie zmia- 
żdżonymi kośćmi biodrowymi, kolanowymi itp. 
Dochodzimy do pierwszego z rzędu: Kierownik 
objaśnia, że 13 centymetrów ponad kołanem 
tkwi postrzał. Amputuje się tu na zawołanie. 
Q narkozie nie ma mowy. Obok leży młodzie- 
niec ze skomplikowanym postrzałem płuc, 
zgruchotanym ramieniem — spływa mu krew 
bez przerwy. Przez okno szpitalne widzimy na 
polu obok drugiego budynku masę kucających. 
i to z dezynterii. Naprzeciw jest sala dla umar- 
łych. Sy wypadki — opowiada kierownik — że 
w sali tej jęczeli ranni kilka godzin i dłużej, 
zanim śmierć przyniosła zbawienie. Przecho- 
dzimy do drugiego oddziału. Tu leżą „kandy- 
daci*, dópiero co sprowadzeni. Li-Po nie żyje, 
Kiu dogorywa, Szan-Ku nie żyje, Ti stracił obie 
nogi, Hian-Po nie żyje, Kai-Kiu nie żyje itd. 
Jedziemy dalej. Na cmentarz ciągną od kilku 
godzin nieprzerwane pogrzeby — to zmarli we 
śnie, bogaci Chińczycy. Całe transporty idą ra- 
zem. Biednych pali się na stosie, albo pakuje 
do wspólnego „grobu“. Z wielkiego stosu kil- 
kuset trupów, ściągają żołnierze jedne zwłoki 
za drugimi i kładą do przygotowanych skrzyń. 
Droga prowadzi przez wąskie ścieżki zasypane 
trocinami. Przychodzimy na cmentarz chiński: 
małe wzniesienia, na których stoją cienkie kije 
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MECZE BOKSERSKIE „MAKKABI 

Drużyna bokszrska „Makkabi“ krakowskiej roze- 
gra w najbliżsżym czasie kilka ciekawych spotkań. 
W niedzielę, 28 bm. spotka się Makkabi z Garbar. 
nią, w której szeregach wałczy obecnie kilku czo- 
lowych zawodników Wawelu. W grudniu czekają 
Makkabi dwa mecze wyjazdowe oraż jedno spot- 
kanie w Krakowie, 


CZY MAKKABI BĘDZIE MISTRZEM JESIENNYM 
W PIŁKARSTWIE? 

Nadchodząca niedziela zadecyduje o tym, kto 
zdobędzie tytuł mistrza jesiennego Ligi Piłkarskiej 
w Krakowie. Drużyna Makkabi jest narazie na 
drugim miejscu, O ile wygra w niedziełę z Nad. 
wiślanem ma szanse wyjść na czoło tabeli Tak 
więc mecz niedzielny ma dla białoniebieskich waż- 
ne znaczenie, 


KANADYJSCY HOKEIŚCI NA MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA . 

W tegorocznych mistrzostwach świata w hokeju 
lodowyim, które odbędą się w Europie, startować 
będzie drużyna kanadyjska Sudbury Tigers, 
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BOKSERZY WŁOSKIEGO TREVISO walczą w 
Łodzi z IKP. w dniu 28 bm, „dk 
PIĘŚCIARZE MAKABI WARSZAWA spotkają się 
24 bm. we Lwowie z Czarnymi, W ramach tego 
meczu walczyć będą Rozenblum—Chrostek, Å 

CRACOVIA gra z AkS-em 21 bm. w Krakowie, 
28 bm. w Chorzowie, Będą to mecze towarzyskie, 
mające jednak znaczenie moralne. Także z Ru- 
chem zakontraklowala Cracovia dwa mecze, 5-0 
grudnia w Krakowe, 8 grudnia w Hajdukach, Po. 
nadto pertraktuje Cracovia w sprawie tournee 
afrykańskiego (północne wybrzeże) na koniec gru- 
dnia hr, 

PIŁKARZE MAKKABI KRAKOWSKIEJ grają w 
nadchodzącą niedzielę z Nadwiślanem, Wygrana 
może dać Makkabi prowadzenie tabelaryczne w 
krakowskiej lidze okręgowej. 

WĘGRY — SZWAJCARIĄ mecz międzypaństwo. 
wy piłkarski w Budapeszcie przyniósł zwycięstwo 
Węgrom 2:0 (1:0), Szwajcarzy zremisowali osta- 
tnio z Włochami. 


PINGPONGIŚCI MAKKABI-KRAKGOW odnieśli 
dwa cenne zwycięstwa w mistrzostwach drużyno- 
wych Krakowa, pokonując Wisłę 5:0 i Cracovię 
3:2 mimo braku swego najlepszego gracza Pempe- 
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KREM iPUDER 
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Ponai DOO CZDRECZEZNCTZNNNAEEKCENNANNNA 
i trzepoczą długie papierki, porysowane nieod- 
gadnionymi znakami. Obok stoi żywność dła 
zmarłych — czarki z ryżem i woda. Na krańcu 
cmentarza kilkudziesięciu ludzi rozbija moty- 
kami twardą ziemię. Trzeba dużo miejsca dla 
zmarłych. 

Tak, prawda, Szanghaj płonie i krwawi z roz- 
kazu Jego Cesarskiej Mości. „Na odcinku szang 
hajskim — opowie jutro komunikat japoński 
przeleciały samoloty, zrzucając ulotki wzywa. 
jące Chińczyków do poddania się“. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


msi 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
świetna sztuka Morozowicz-Szczepkowskiej „Wa- 
lący się dom”. W sztuce udział biorą: K. Fabi- 
siak (rola główna), Burnatowicz, Macherski, Bed 
narska, Bielska, Niedziałkowska, Suchecka, Tur- 
ski i Fuzakowski. Jutro i w piątek „Wielka mi- 
łość” doskonała komedia Molnara, w premierowej 
obsadzie, z Z. Jaroszewską na czele. 

— TEKIKO-KIWA fenomenalna śpiewaczka ja- 
pońska, primadonna opery cesarskiej w Tokio i 
oper zagranicznych wystąpi tylko jeden raz w 
poniedziałek, dnia 22 listopada w teatrze miej- 
skim, w operze Pucciniego „Madame Butterfley”. 
Występ ten będzie prawdziwą ucztą artystyczną 
dła miłośników opery. Obok znakomitej śpiewa- 
czki wystąpią artyści opery poznańskiej W. Łu- 
czyński (Pimkerton) i E. Maj (Konsul), oraz Z. 
Halińska (Suzuki), J. Hlady (Goru) i A. Mazanek. 
Kierownictwo muzyczne w rękach B. Wallek - 
Walewskiego, reżyseruje J. Slępniowski. 

TL- DZIS NOWA REWIA W BAGATELA. Dziś 
odbędzie się w Bagateli premiera nowej rewił o- 
partej na stosunkach krakowskich pt. „Plotki 
Krakowa”. Udział biorą: Oleńska, Konarzewska, 
Przymusińska, Jędrzejakówna, Plucińska, Gul- 
czyńska, Pilarski, Rei-Ren, Ostrowski, oraz balet. 

— PROPAGANDOWY TYDZIEŃ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM, BOCHEŃSKA 7. Z okazji miesją- 
ca propagandy nrządza Żydowskie Towarzystwo 
Teatralne propagandowy tydzień dla najszerszych 
warstw ludności żydowskiej, po popularnych jed- 
nolitych cenach, od poniedziałku do piątku włą- 
cznie. Ceny na przedstawienia sukcesowej sztuki 
„Złoty sen”, ES-ENa, zespołu Warszawskiego Te- 
atru Ludowego z S. Natanem, Franią Winter i 
D. Szapiro na czele, uslałone zostały na 50 gr., 
80 gr., zł. 1.20 i zł 150 Początek godz. 8.30 wiecz. 
Przedsprzedaż w firmie A. Fischhab, Grdozka 46, 
a od godz. 7-mej przy kasie teatru. 

— CHÓR HUCULSKI W STARYM TEATRZE. 
Świetny zespół Chóru Huculskiego, którego, kon- 
certy cieszą się wszędzie wielkiin powodzeniem, 
czego dowodem choćby jego ostatnie tournee na 
Wołyniu, wystąpi w Krakowie po raz drugi dziś 
tj. we środę 17 bm. w Starym Teatrze i w bardzo 
interesującym programie zaprezentuje pod art. 
kierownictwem znanego już Krakowianom z lat 
poprzednich nadzwyczajnego dyrygenta D. Kotka 
prócz nastrojowych melodyj huculskich również 
charakterystyczne tańce regionalne przy dźwię- 
kach oryginalnej muzyki huculskiej. Chór rozpo- 
rządzający bogatym repertuarem daje dziś nowy 
program. 


ra reprezentującego Kraków przeciw Warszawie 
Hagibor — Wisła 3:2, Cracovia — ZTS, 3:2, ZTS — 
Garbarnia 4:1. y 

BOKSERZY LECHII LWOWSKIEJ pokonali 
Bar Kochbę Rzeszów 9:5 w Rzeszowie, BBKB Strze 
lec (Biała) — Makkabi (Kielce) 9:7. 

BOISKA PŁASZOWIANKI 1 RAKOWICZANKI 
zostały przez KOZPN zamknięte z powodu osta. 
tnich awantur na tychże boiskach. 

PIŁKARZE GRYFU Z TORUNIA pokonali ligową 
Wartę poznańską 3:2) 


„NOWY DZIENNIK“ środa 17 listopada 1937 


7 


SYLWETKI DNIA 


Ten, który jedzie 
do 


Hitlera 


Nominacja 45-letniego Edwarda Wooda na wi- 
tekrola Indyj, ogłoszona w październiku 1925 r., 
zaskoczyła angielską opinię publiczną, Edward 
Wood, syn lorda Halifata, prezydenta angielskiej 
Unii kościelnej wszedł w roku 1910 jako nie- 
spelna 30-letni mężczyzna do Izby gmin, wybra- 
ny w swym rodzinnym okręgu. Po wojnie objął 
stanowisko wiceministra kolonij, a w r. 1924 w 
drugim gabinecie Baldwina został ministrem rol. 
nictwa. Była to normalna kariera młodego czło- 
wieka znakomitego rodu. Zgola nieoczekiwanie 
spadła na Wooda w r. 1925 nominacja na jedno 
z najwyższych stanowisk w Imperium, nomina- 
cja na wicekróla lndyj, Jeszcze przed objęciem 
wysokiego urzędu został Wood w marcu 1926 r. 
parem Anglii otrzymując tytuł lorda Irwina of 
Kirby Underdale. Po dtym nazwiskiem wsławił 
się nieznany dotąd szerszej opinii Edward Wood, 
a nazwisko lorda Halifaxa, oddziedziczone w r. 
1934 po śmierci ojca, jest znacznie mniej popu- 
larne, aniżeli poprzednie jego nazwisko lord 
Irwin. 

Na okres 5-letnich rządów lorda Irwina w In- 
diach przypadają najcięższe walki ludów indyj. 
skich przeciw W. Brytanii. Komisja Simona, 
która w r. 1927 wyjechała do Indyj, spotkała się 
z negatywnym przyjęciem. Irwin okazal nie-. 
zwykłą tolerancję wobec Ghandi'ego i areszto- 
wal tylko jego współpracowników, jednak pre- 
mier MacDonald wleew radom Irwina zarządził 
aresztowanie Ghandi'ego. Irwin usiłował napra- 
wić ten błąd i przedłożył rządowi swój własny 
projekt konstytucji lndyj. Unieszkodliwił on 
raport komisji Simona i doprowadził do konfe- 
rencji Okrągłego stołu, a gdy ta powzięła pierw- 
sze uchwały, zarządził wypuszczenie Ghandiego. 
irwinowi udało się doprowadzić do układu z 
Ghandim, jednak po upływie jego kadencji w 
r. 1930 stosunki znowu uległy zaostrzeniu. 

W r. 1935 Irwin-Halifa* otrzymał nominację 
na ministra wojny i strażnika tajnej pieczęci, 
którąto godność (strażnika) zachował w ga- 
binecie Chamberlaina, 

Jedną z najcharakterystyczniejszych cech lor- 
da Halifaxa jest jego niezwykła pobożność. Lord 
Halifax jest najpilniejszym uczestnikiem nabo- 
żeństw spośród wszystkich członków gabinetu. 
Ciekawym byłoby wiedzieć, jak zapatruje się na 
germański ruch neo-pogański, w obliczu jego 


podróży, berlińskiej... (z) 


PARLAMEN 


T U.S.A. 


Typy i sylwetki postaci amerykańskich 


Po kilkumiesięcznej przerwie, „Cerber Ka- 
pitolu” mr. Joseph I. Sinnot otworzył znowu 
ciemno bronzowe, orzechowe podwoje parla- 
mentu, ażeby wpuścić doń 435 przedstawi- 
cieli narodu, 18.000 projektów ustaw i — 
56 duchów. Tych 56 duchów, które unoszą 
się nad zgromadzeniem, to architekt T. U. 
Walter, który skonstruował ogromną kopułę 
metalową nad Kapitolem, oraz 55 ojców kon- 
stytucji. Niewidzialni, wezmą udział w ot- 
warciu parlamentu i z pewnością będą kiwa- 
li starymi głowami na znak zdziwienia, kie- 
dy spostrzegą, jakie zmiany poczynił ząb cza 
su. Architekt Walter za życia zadawał sobie 
nie mało trudu, ażeby dwie wielkie partie po- 
lityczne, usadowić grzecznie po obu stronach 
sali i przedzielić je szerokim przejściem. A 
obecnie, po ostatnich wyborach, siedzący na 
lewicy demokraci, wtargnęli aż na przednie 
ławy republikanów i zepsuli całą tak dobrze 
obmyślaną symetrię, 

Mimo przygniatającej większości partii 
Roosevelta, należy się spodziewać, że walki 
w parlamencie amerykańskim, nie stracą nie 
ze swej gwałtowności — dowiodła tego zresz 
tą zeszłoroczna sesja. Niektórzy z dawniej- 
szych zwolenników prezydenta protestują 
przeciwko planowanym przezeń zmianom 
ustawodawczym. Dzisiaj kongres rozpadł się 
na zwolenników i przeciwników Roosevelta, 
znikła też jednomyślność partii demokratycz 
nej. 


COWBOY Z TEKSASU 

Ale nie chcemy tu mówić o różnych poli- 
tycznych przeciwieństwach partyjnych. 
Chcemy tylko nakreślić kilka markantnych 
sylwetek z tego zgromadzenia. Najstarszy 
członek parlamentu pełniący funkcję prezy- 
denta, jest 71-letnim emigrantem z Czecho- 
słowacji. Nazywa się Adolf I. Sabath. Od 
wielu lat zastępuje swoją dzielnicę w Chica- 
go, gdzie mieszkają przeważnie naturalizo- 


wani Czesi. Sabath tylko w bardzo rzadkich | 


wypadkach wstępuje na trybunę. Jego zada 
niem, które spełnia z niezmierną energią i 
pieczołowitością, jest ułatwienie formalności 
ustawowych dla przybyłych z Europy emi- 
grantów. 

Najmłodszym jest dwudziestoośmioletni 
Percy L. Gassaway. To „baby” parlamentu, 
delegowane zostało z Teksasu. „OH” Percy 
jest z zawodu cowboyem. Podczas kampanii 
wyborczej zjawił się ten cowboy o potężnych 
barach, w kapeluszu o opadających szero- 
kich skrzydłach i z rewolwerem u pasa, 
przed swoimi wyborcami, i swoim wyglądem 
tak im zaimponował, że wbrewwszelkim prze 
widywaniom pobił długoletniego posła, nie- 
jakiego, Hagler Borena. 

W parlamencie eks - cowboy wpadałw oczy 
swoim ekstrawaganckim strojem — chociaż 
etykieta w parlamencie amerykańskim nie 


bywa bynajmniej tak przestrzegana, jak np. | 


w brytyjskim. Podczas upalnych dni można 
w kuluarach napotkać studentki w lekkich 
pyjamach i młodych ludzi w rozpiętych ko- 
szulach z podkasanymi rękawami. A podczas 
gorących debat zdarza się częstokroć, że nie 
jeden z dostojnych panów posłów ściąga ma 
rynarkę i w takim niekompletnym stroju 
bierze udział w rozgorączkowanej dyskusji. 


POLICJA PROHIBICYJNA PRZECIW 
POSŁOWI 

Popularną figurą jest kierownik frakcji 
demokratycznej, William Bankhead. Zwykł 
on swoje przemówienia drastycznie ilustro- 
wać. I tak, podczas debaty o farmach, wycią 
gnął nagle ze swojej teczki krwawiący bef- 
sztyk, i demonstrował na nim zmianę cen mię 
sa. Podczas zaś dyskusji nad zniesieniem pro 


PRZODUJĄCE ŚRODA 


aà U 4 M 


r-PULS sA: 


hibicji, kiedy ze strony republikańskiej twier 
dzono, że trzy kieliszki whisky wystarczą, 
ażeby spić najrozsądniejszego człowieka, 
Wil Bankhead na oczach rozbawionego zgro 
madzenia, wychylił trzy spore kieliszki wy- 
sokoprocentowego „Scotsch” — uczynił to 
z niekłamaną przyjemnością — i mówił dalej 
jeszcze całych trzydzieści minut, i to zupeł- 
|nie przytomnie,, o konieczności zniesienia pro 
 hibicji. A kiedy skończył, okazało się, że paT- 
tia republikańska zgotowała mu nielada nie- 
spodziankę, zaalarmowała bowiem policję 
prohibicyjną, i Blankhead musiał się przyz- 
,nać z jakiego podejrzanego źródła uzyskał 
jte cenne trunki, 
Poseł otrzymuje rocznie dziesięć tysięcy 
, dolarów diet, korzysta z bezpłatnych prze: 
jjazdów na kolejach oraz ze zniżek w tram- 
:wajach i taksówkach waszyngtońskich, ale 
te drobne udogodnienia nie starczą na pokry 
cie kosztów jego budżetu. Już same odpowie 
dzi na listy wyborców kosztują mały mają- 
tek — przecież poseł znajduje na swoim biur 
ku dziennie najmniej ze 150 listów. Wpraw- 
dzie otrzymuje na opędzenie kosztów admi- 
nistracyjnych jeszcze 135 dol. ale kwota ta 
ani w części nie pokrywa wszystkich kosztów 
podróży, ani różnych imprez reprezentacyj- 
nych. Zrozumiałym więc jest punkt piąty 
regulaminu, który rokrocznie przy otwarciu 
Kapitolu bywa odczytywany: „Nie wolno za- 
bierać z biur parlamentarnych, żadnych me- 
bli, ani maszyn do pisania. „Zdarzało się bo- 
wiem, że własność państwowa wędrowała nie 
raz do lombardu... 


PRZEWAGA ADWOKATÓW 

Ale większość posłów nie musi sobie zresz 
tą łamać głowy kłopotami finansowymi. Wiel 
ki przemysł poświęca setki tysięcy dolarów, 
ażeby niejadnemu z amerykańskich parlar 
mentarzystów zbudować złoty most do życia 
prywatnego. Nigdzie nie słyszy się tyle skarg 
na korupcję posłów co w USA. 

63 proc. członków kongresu, to adwokaci, 
reszta przemysłowcy. kupcy, robotnicy, na- 
wet jeden zawodowy sportowiec znajduje się 
wśród nich. Posiedzenia parlamentu odbywa- 
ją się przez 229 dni w roku. Naturalnie że nie 
wszyscy posłowie biorą udział w posiedze- 
niach. Rocznie wpływa do parlamentu około 
piętnaście tysięcy projektów różnych ustaw, 
ale zaledwie dziesiąta część z nich uzyskuje 
prawomocność. TM 


Kinoteatr Dźwiękowy „„.ADRIA' Kraków, ulica Starowiślna 21 


Ceny miejsc mimo olbrzymich kosztów nie podwyższone. 


Nareszcie premiera monumentalnego arcydzieła filmowego p. t. 
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według scenariusza H. BOJMA. 


Role główne kreują asy sceny żydowskiej i ulubieńcy publiczności 

1. Grundberg jako Jakub 
M. Oppenheim iako Dawid 
l. Landau jako Sz. Weber 
B. Litwina jako Estera 


Kort Katsch jako Mendel 
M. Bożyk w charakterystycznej roli szadchena 
M. Lipman jako Chaim 
Dina Halpern 'ako Rachela 
1 wielu innych, Pieśni w wykonaniu Warszawskiego Chóru Synagogalnego. — Wszyscy muszą przekonać się jak wspaniałą 
ucztę artystyczną w tym filmie zgotowały żydowskie siły artystyczne świata. 


Początek seansów o godz. 5, 7 i 9-ej, 
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ŚRODA. 17. listopada. 


Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 
a` „Dlaczego Antosia nie chciała zdjąć z głowy chnstecz 
ki“ pogadanka dla dzieci młodszych  wygł. dr. Zofia 
Kozłowska-Wojciechowska, b) muzyka z płyt: 11.40 Sa- 
ksofon i klarnet (plyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Audycja połndniowa, o 12.20 dziennik południowy: 13.45 
Muzyka z płyt; 14.45 Wiadomości bieżace; 14.50 Muzyka £ 
płyt; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.30 Z 
Warsz.: wiadomości gospodarcze; 15.45 „Hokus-pokus': 
„Czy stalówka na nogi?" audycja dla dzieci starszych w 
opr. Jerzego Gerżabka: 16.00 Skrzynka językowa w opr. 
prof. W. Doroszewskiego: 16.15 Koncert solistów. Wyk.: 
Sabina Griffel (sopr.), Beno Straucher (skrz), T. Sore- 
tyński (akomp.); 16.50 Pozadanka aktualna; 17.00 „Woj 
ako a potęga lotnicza Italii“ — odczyt wygł. Tadevcz 
Jachimowicz; 17.15 Koncert ork. straży więziennej pod 
dyr. Leopolda Spitzera: 17.50 „Kłopoty lokatora" poga? 
„wygl. Wł. Wyrobek: 18-00 Z Warszawy: wiadomości spor- 
towe; 18.10 Lokalno wiadomości sportowe; 18.15 Krakow- 
ski dziennik sportowy; 18.20 „Czas jest i godzina dopol- 
nlona!"'.. Il-gi akt „Wyzwołenia'* Stanisława Wyspiań- 
skiego, w 3U-lecie zgonu: Konrad — Zygmunt Nowakowski 
~ Qdprawą mikrofonowa St. Broniewskiego; 18.50 Sprawy 
spółczesne w opr. W. Wasilewskiego; 18.55 Program na 
dzień następny; 19.00 „Na broń“ Stefana Żeromskieg , 
recytacja prozy J. Osterwa; 19.20 Pieśni lubelskie w wyk. 
chóru akademickiego studentów Katol. Uniw. Lubelskie- 
go; 19.35 „Śladami myśli prof. Twardowskiegn“: Prof 
Twardowski i jego uczniowie, odczyt wygł. dr. Leopold 
Blaustein: 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Koncert wie. 
czorny. Wyk.: Natalia Weissmann-Hublerowa (fort. i 
akoinp.), Rafał Manne (skrz.); 20.30  ..Zagadnienia...*: 
„Oxy istotnym odnowicielem Uniwersytetu krakowskie. 
go była Jadwiga, czy Jagiełłof'* wygl. dr. Jan Dąbrow- 
Ski, prof. U. J.: 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka 
mhtualna: 21.0 Koncert Chopinowski w wyk. symf. ork. 
PR. pod dyr. G. Fitelberga z udz. B. Woytowicza (fort.); 
21.45 „Piękno mowy polskiej“ kwadrans poezji w opr. 
Fr. Biedleckiego; 22.00 Koncert muzyki tanecznej w 
wyk. Małej orkiestry P, R. pod dyr. Z. Górzyńskiego; 
21.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, prze 
giad prasy I komunikat metecrologiczny; 23.00 =- 28.30 
Płyta za płytą... Muzyka taneczna. 

Warszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Płyty: 18.80 
Program; 18.35 Audycja dla wsi; 19 p. Kraków; 20 Za- 
rmniane piosenki (płyty); 20.45 — 23.30 p. Kraków; 23.30 
i'tyty. 

Lwów 6.15 — 138.45 p. Kraków; 13.45 Gazetka informa. 
cyjna w jezyku ukraińskim; 18.55 Płyty; 14.55 Giełda 
lwowska; 15 Gawęda regionalna: 15.20 Wiadomości bie- 
żące; 15.30 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.20 — 20.50 
r. Kraków; 20 Koncert rozrywkowy w wyk. Akad. Zesp 
'azz. „Derby Rand'; 20.45 — 23.30 p. Kraków. 

Katowice 6.15 — 13 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 
13,1ä Płyty; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.33 Wiadomości 
siałdowe; 14.35 Płyty; 14.45 — 18.15 p. Kraków; 18.15 
Teuwajmy zakłócenia w odbiorze radiowym: 18.25 
„Kukiełki šląskia“; 18.45 Przegląd życia gospodarczego 
Śląska" — WŁ Jędtal: 18.55 — 20 p. Kraków: 20 „Za- 
siebie Dąbrowskie ma głos“; 20.45 — 23.30 p. Kraków. 

Lódź 6.13 — 15 p. Kraków; 15 „Literatura przez mi- 
krofon dla wszystkich“; 15.10 Płyty: 15.27 Łódzkie wia- 
demości giełdowe; 15.80 — 18.15 p. Kraków; 18.15 Płyty; 
14.48 „Trzyłetni plan spółdzielczości w województwie 
łódzkim” — pognd.: 18.55 — 20 p. Kraków; 20 Koncert 
solistów; 20.80 „Plac Tamfaniego — kraj moich marzeń” — 
felieion red. Btefańskiego: 20.43 — 23.80 p. Kraków 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy; 17.30 Współczesna 
austriacka twórczość muzyczna; 19.25 „Alceste'* — opera 
Gluska: 31.30 Muzyką taneczna. 

Budapeszt 16 „Traviata“ — opsra Vordisgo; 19.45 Konm- 
eerti 21.20 Muzyka cygańska; 22.15 Koncert ork. ope- 
rowej. 

Lodyn Reg. 18 Aud. dla dzieci; 19 Koncert; 31.15 „Sza- 
lone dni“ — komedia muzyczną Billy Mayerla;; 22 Mu. 
sio-Hall: 22.0 „Podróż na księżyc” — muzyka rozryw- 
towa. 

Droitwich 20 „Tom Jones" — opera Germana; 


Koncert symfoniczny. 


2115 


Żydzi w Estonii 


Tallin, 16. 11. ŻAT. Ogólna poprawa sio- 
sunków politycznych i gospodarczych w 
Estonii, jaka się zazmaczyła w ostatnim cza- 
sie, odbiła się także korzystnie na położe- 
niu 5000 dusz liczącej ludności żydowskiej 
w tym kraju. Załamanie się estońskiego ru- 
chu faszyslowskiego tzw. „bojowników o 


Piosenki MAURYCEGO SZYMLA 


godz. 3-ej po południu, 


Jubileusz rabina Ch. Posnera 


Warszawa. 16. 11. ŻAT. W Warszawie za- 
wiązał się komitet uczczenia jubileuszu 40- 
lecia działalności rabinicznej rabina Chaima 
Posnera, jednego z najstarszych rabinów 

; warszawskich. Komitet, w skład którego 
wchodzi kilku rabinów, działaczy społecz- 
nych i pisarzy, postanowił wydać księgę ju- 


wolność“ przyczyniło się także do usunięcia | bileuszową, mając zapewnioną współpracę 


niebezpieczeństw, jakie zagrażać mogły lud- 
ności żydowskiej. Pod względem gospodar- 
czym położenie ludności żydowskiej jest za- 
dowalające. Pewien kryzys odczuwa się tyl- 
ko w zawodach wyzwolonych, odnosi się to 


| PIĘKNE SAMODZIAŁY DLA PAŃ 
NA FUTRA, PŁASZCZE. KOST.UMY 
W SKŁADZIE SUKNA B. SCHÖNBERG 


Il 
KRAKÓW GRODZKA 39 


jednak w tym samym stopniu do większości 
estońskiej jak i do mniejszości niemieckiej. 
Ze względu na nadmiar inteligencji zawo- 
dowej wprowadzono na wyższych uczel- 
niach system egzaminów konkursowych ża- 
dne jednak dyskryminacje narodowościowe 
czy wyznaniowe nie są w tej dziedzinie sto- 
sowane. W polityce oficjalnej brak wszel- 
kich tendencji antyżydowskich. Rząd estoń- 
ski uprawia liberalną politykę w stosunku 
do obu mniejszości narodowych, niemiec- 
kiej i żydowskiej, zezwalając na dość rozle- 
gła autonomię w życiu gminnym i w szkol- 
nictwie. Zgodnie ze zmienioną ostatnio kon- 
stytucją, obie mniejszości otrzymują w ko- 
lejnych kadencjach reprezentację w parla- 
mencie. W obecnym parlamencie zasiada 
reprezentant ludności żydowskiej, 

| mf. węp" O WG ÁÁ 


Dora Wiener Mendel Gutenberg 
Kraków Proszowice 
zaręczeni w listopadzie 1957 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysvła się 


wybitnych autorytetów rabinicznych. 


Dar jiszuwu dla króla Anglii 


Jerozolima, 16. 11. ŻAT. Waad-Haleumi 
zakomunikował egzekutywie Agencji Ży. 
dowskiej, że od kancelarii króla Jerzego VI 
nadeszło pismo z wyrazami podziękowania 
i uzmania dlą jiszuwu palestyńskiego za dar 
koronacyjny, przesłany królowi przez Waad 
Haleumi. 


Zgon rabina N. D. Rabinowicza 


Nowy Jork, 16. 11. ŻAT. W 61 roku życia 
zmarł w N. Jorku rabin Naftali-Dwor Rabi- 
nowicz. Zmarły sprawował urząd rabina w 
Nowym Jorku w ciagu 17 lat. Rabin Rabi- 
nowicz pochodził z Polski i przez dłuższy 
czas był kierownikiem „kolelu* warszaw- 
skiego w Jerozolimie. W pogrzebie brali 
udział liczni rabini z całej Ameryki. 


Nieustanny spadek eksportu 


niemieckiego do St. Zjednoczonych 


Nowy Jork, 16. 11. ŻAT. W ogłoszonym 
w tych dniach sprawozdaniu Ligi Antyna- 
zistycznej w Ameryce opublikowano cyfry, 
ujawniające nieustanny spadek importu to- 
warów niemieckich do Ameryki, W porów- 
naniu do importu z sierpnia rb. import tych 
towarów we wrześniu zmniejszył się o 9 prt. 
Szszególnie znacznym jest spadek importu 
wyrobów chemicznych i metalowych. 


„CZAS I GODZINA DOPEŁNIONA* 


Mówi Konrad, gdy pokonawszy wątpliwości myśli i od- 
wieczny balast bezwładnych haseł „przystępuje do rot: 
prawy z wrogiem narodu — poezją. strażniczką grobów 
Ten skrót „Wyzwolin'* ducha Konradowego będzie treścią 
audycji, którą Rozgłośnia krakowska nada we środę 17. 
tm. o godz. 1820 — 18.50 w ramach audycyj wymienio 
nych zs Lwowem. W roli Konrada wystąpi jej doskonały 
interprotator Zygmunt Nowakowski. 

Słuchowiskiem tym otwiera Rozgiośnia cały cyk) audy 
eyi, poświęcony St. Wyspiańskiemu, z wziązku z 30-tą 
rccznicą zgonu. Andycje te nadawane będa w ciagu dru- 
giej połowy listopaća, a zakończy je w dniu 28. bm. w 
rocznicę śmierci, transmisja z krypty zasłużonych pna 
Skałce ł wieczór literacki, poświęcony lirykom St. Wy. 
splańskirgo. 


„CZY ISTOTNYM ODNOUWICIELEM UNIWERSYTETU 
KRAKOWSKIEGO BYŁA JADWIGA, CZY 
JAGIEŁŁO?" 


Oto temat który pornszy profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Jan Dąbrowski przed mikrofonem Kra. 
kowskiej Rozgłośni w dzialo „Zagadnienia* w środę dnia 
17. bm. o godzinie 20.80 — 20.45. Z wznowieniem Uniwer- 
sytetu krakowskiego przez Jagiełłę łączy tradycja szla- 
chstny gest królowej Jadwigl, ofisrowującej na ten cel 
swoje klejnoty. Pozostaje jednak pytanie, kto był wła- 
ściwym inicjatorem wielkiego dzieła, z jakich pobudek 
wypłynęło wznowienie Kazimierzowskiej Wszechnicy, kto 
realnie przygotował całą sprawę związaną w ówczos. 
nych warunkach z wielu trudnościami natury niotylko 


materialnej ale £ politycznej... Na to pytanie da odpo 
wisdź w swoim odczycio znakomity polski historyk éred- 
niowiecza. 


JAN STRAUSS DYRYGUJE 
TRANSMISJĄ Z WIEDNIA 

W czwartek da. 18 listopada o godz. Ż.8% transmitaja 
Polskie Radio z Wiednis wielki koncert straussowski. 

Rodzina Straussów: Janów, Edwardów íi Jósetów, od 
pełnych stu jat rozwesela świał swymi  operstkami i 
tańcami, pełnymi wdziękn | powabu. Król walca, Jan 
Strauss, syn piewcy starego Wiednia, pozostawił swolm 
potomkom w Zpaściźnie obok sławy 1 tradycji wielki 
talent muzyczny. Wnuk jego Jan Straass jest wybitaym 
kompozytorem lekkiej muzyki 1 znanym kapelmistrzem. 
Oto on dyrygować badzie koncertem. na którego program 
zlożą alo utwory Strauazów. Jake wykonawcy wystąpią! 
Wiedeńska Orkiestra symfoniczna 1 Wicdoańskie Two 
Śpiewacze. Koneert transmitowany będsio z wielkiej sali 
wledeńskiego „M naikvereln'u''. 


HOY-ŻELEŃSKI O PRZYBYSZEWSKIM 
PRZEZ RADIO 


Dnia listopada br. mija 10 lat od śmieret Staulsława 
Przybyszewskiego. Wyjątkowa kariera ilteracka antera 
śniegu przed 38 łaty również szybko się skończyłą jak 
i zaczęła: zwolna jednak myśl krytyczna xaezyną untalać 
saslugi Przybyszewskiego. Zalntoregowaule jego dziełami 
wzrasta. Dnia 18 listopada o godz. 21.66 znawcę tej epo- 
ki dr. Tadeucs Żeleński Boy mówić bedzie przed mikro 
fonem w szkleu literackim 0 poutaci 1 wplywach Przye 
byszewskiego ną naszą i obcą literaturę 


„NOWY DZIENNIK" środa 17 listopada 1937 


Księgi handlowe, a tzw. „informacje 


Zdarzają się wypadki, że władze skarbowe od-|nowią jako materiał faktyczny“, „zeznania i wy- 


rzucają księgi handlowe prowadzone przez kup 
ców z powodu niezgodności zapisów książkowych 
z posiadanymi przez władzę skarbową „informa- 
cjami". Kupiec, czy księgowy, który przez rok 
cały jak najbardziej skrupulatne prowadził księ- 
Gowość i dbał o prawidłowe uwidocznienie wszel 
kich zaszłości w księgach i o ich należyte udo- 
kumentowanie, staje w czasje rewizji ksiąg przed 
nieoczekiwanym zagadnieniem uzgodnienia swo- 
ich ksiąg z „informacjami”, których źródło po- 
chodzenia jest mu przeważnie nieznane i których 
prawdziwości częstokroć mimo największych wy- 
siłków nie jest w stanie sprawdzić. W ciągu 
krótkiego, bo zaledwie 7-dniowego terminu, musi 
udzielić wyczerpujących i uzasadnionych wyjaś- 
nień i nagromadzić kwalifikowane środki dowo- 
dowe, obalające niezgodność „informacji” ze za- 
pisami w księgach. Najczęściej płatnik jest zmu- 
szony na własną rękę przeprowadzić szereg ucią- 
źliwych dochodzeń, aby przekonać władze skarho 
we, że „informacje” zostały mylnie sporządzone, 
lub że jego wogóle nie dotyczą. O ile natomiast 
płatnik nie zdoła zgromadzić w ciągu tak krót- 
kiego czasu całego materiału dowodowego, i nie 
uzyska przedłużenia terminu, natenczas następuje 
wymiar „na podstawie materiałów, jakimi władza 
wymiarowa rozporządza”, co skolei powoduje pod 
wyższanie stawki podatku przemysłowego od ob- 
rotu, podwyższenie dochodu książkowego przez 
zastosowanie norm szacunkowych i tp. 

Otóż w związku z powyższym powstaje kwes- 
Ha zasadnicza, czy władze skarbowe władne są 
do podniesienia ucjążliwego zarzutu nieprawidło 
Wości i nierzetelności ksiąg, jedynie z powodu ich 
niezgodności z „informacjami” į czy w wypadku 
takiej niezgodności uprawnione są do oparcia wy 
miaru na „informacjach” lub posiłkować się nimi 
Jako ustawowo wymaganym „materiałem faktycz 
nym”. 

W świetle przepisów ordymacji podatkowej i 
rozp. wykon. do ord. odpowiedź na powyższe 
pytanie jest bezwzględnie negatywna. 

H myśl art. 70 8 2 ord. pod. władze wymiarowe 
mają obowiązek oparcia wymiaru na materiale 
faktycznym. Za materiał faktyczny uważa się tyl- 

o: a) zeznania płatników, b) księgi handlowe, 
c) zeznania świadków í biegłych, d) oględziny lo- 
kalne e) t zw. dane „ewidencyjne”, f) normy 5za- 
Cunkowe. 

Wyjątkowe znaczenie ord. pod. przypisuje for- 
malnie złożonema zeznaniu płatnika, opartemu na 
prawidłowo i rzetelnie prowadzonych księgach 
handlowych, gdyż w tym wypadku wymiar może 
nastąpić tylko zgodnie ze zeznaniem płatnika, 
A nje np. na podstawie karty lustracyjnej przedsię 

stwa lub opinii bieglego. Oparcie wymiaru na 
posiadanym przez władzę materiale faktycznym 
Może nastąpić dopiero po ohaleniu mocy dowo- 
dowej ksiąg handlowych. W tym wypadku władza 
ma obowiązek przedstawić płatnikowi wątpliwoś 

oparte na konkretnym materiale i żądać wy- 
laśnień. I tu dochodzimy do sedna zagadnienia. 

Ordynacja Podatkowa wymaga, by cały mate- 
riał faktyczny a więc zarówno zeznania, opinie, 
Wyjaśnienia świadków, biegłych, płatników lub in 
nych osób, jak i wyniki badania ksiąg handlo- 
Wych, gospodarczych, zapisków i tp. były uje- 

e protokolarnie, zaś rozporządzenie wy- 
konawcze do ord. pod. podaje wyczerpujące wy- 
mogi, którym te protokoły winny odpowiadać, a 
mianowicie: „Protokół sporządza się tak, aby Z 

ego widoczne było, kto, kiedy gdziei jakich czynno 
ici urzędowych dokonal, kto był przy tym obecny, 
€o I w jaki sposób stwierdzono oraz jakie zarzu- 
ty, lub uwagi zgłosiły obecne przy tej czynności 
Osoby”, „Protokół należy przedstawić do podpisu 
Osobom uczestniczącym W danej czynności”. g 71. 
ust. 1 1 4. rozp. wykon. do ord. pod.) Informacje 
więc, które w myśl nomenklatury ord. pod. sta- 
py 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIG 

Ważny 17.XL. Wyciąć t przedłożyć do wymiany 

w Kolekturze Żw. luwalidów. Grodzke 59, 

lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 

w Perfumerji N. Meersanda. ów. Marka 20. 


jaśnienia osób trzecich” winny ze wzgłędu na 
swój układ ściśle odpowiadać powołanym wymo- 
gom rozporządzenia wykonawczego zwłaszcza, że 
władza skarbowa posiłkuje się nimi do obalenia 
tak ważkiego i kwalifikowanego środka dowodo- 
wego, jakim są księgi handlowe. Tymczasem w 
praktyce „informacje”, posiadane przez władze 
skarbowe zwpełnie nie odpowiadają powyższym 
warunkom ustawowym, w szczególności brak da- 
nych określających, kto, kiedy, i gdzie dokonał 
czynności urzędowych oraz wszystkich podpisów 
osób uczestniczących w danej czynności. Z tych 
względów posiadane przez władze skarbowe „in- 
formacje” nie są materiałem faktycznym w rozu- 
mieniu ust i nie mogą służyć do odrzucenia 
ksiąg handlowych. „Informacje” mają raczej cha- 
rakter czysto wewnętrzny dia porównania praw- 
dziwości zapisów książkowych i tp. i we wypad- 
ku ujawnienia niezgodności wladza wymiarowa 
może dopiero wszcząć dochodzenia celem uzyska: 
nia autentycznego materjału w sposób protokolar 
ny i ustawą przewidziany, aby następnie móc 
przedstawić płatnikowj wątpliwości oparte na kon 
kretnym materiale. 

W świetle powyższych rozważań opartych na 
ścisłej interpretacji postanowień ordynacji podat. 
kowej nie można sią zgodzić z przepisami instruk 


cji podatkowej ($$ 258 — 260) w sprawie ustale« 
nia podstaw wymiaru na zasadzie materiałów 
informacyjnych tym bardziej, że ordynacja podal 
kowa nie przewiduje żadnej delegacji ustawo: 
dawczej dla Min. Skarbu w tej materii. Warto za- 
znaczyć że $$ 168 — 174. instrukcji w sprawie 
udzielania wyjaśnień przez „osoby obeznane ze 
stosunkami gospodarczymi płatników” zostały u- 
chylone przez Min. Skarbu w listopadzie 1935 i 
obecnie jest rzeczą niedopuszczalną oparcie wy- 
miaru na zeznaniach t. zw. „iniormatorów”. 

Niestety dotychczas nie zapadło żadne orzecze- 
nie Najwyższego Trybunału Administracyjnego w 
tej ważnej, a ciekawej materii, tak żywo obcho- 
dzącej liczne rzesze płatników. Ostatnio w zeszy 
cie październikowym „Przeglądu Skarbowego” dr. 
Rudolf Langrod zapowiedział wytoczenie sporu w 
tej sprawie w Najwyższym Trybunale Administra 
cyjnym. Dotychczas możemy zanotować, że w kwe 
stii analogicznej Najwyższy Trybunał Administra 
cyjny orzekł, że „stwierdzenie przez władze wy* 
miarowe, że zapisy w księgach klientów opiewają 
na kwoty wyższe, niż to uwidocznił skarżący w 
księgach swego przedsiębiorstwa, nie dowodzi 
jeszcze, że nie są prawidłowe zapisy dokonane w 
księgach podatnika” i z tego można przypuścić, 
że dalsze orzecznictwo Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego pójdzie po linii ochrony mocy 
dowodowej ksiąg przed nieuchwytnymi i niefor- 
malnie nagromadzonymi zarzutami, czy informa- 
cjami. 


ADWOKAT Dr. 8. GELBWACHS 


Dalsze rezolucje kupców 
chrześcijańskich 


Jak donosi „ĄBC” na podstawe rezolucyj, które 
podaliśmy w uumerze wczorajszym, Naczelna Ra- 
da Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w pracach swo. 
ich kierować się będzie w szczególności następują 
cymi zasadami, wysuniętymi przez Podkomisję U- 
narodowienia Handlu: 

1) Organizacje kupieckie winny być kierowane 
przez ludzi o wysoko wyrobionym poczuciu odpo. 
wiedzialności i nieskazitelnej opinii, 

2) Winna być opracowana szczegółowa instruk- 
cją obowiązująca całe kupiectwo chrześcijańskie, 
cełem pelnego realizowania w pracy zawodowej 
każdego kupca, unarodowienia handlu w Polsce, 

3) Organizacje kupieckie winny wykreślić z listy 
swych członków — żydów, 

4yNależy wychowywać młodzież kupiecką w ate 
mosferze uświadomienia narodowego i stosunku 
do handlu jako do funkcji nietylko gospodarczej, 
ale i społecznej. 

5) Placówki detaliczne a zwłaszcza hurtowne han 
dlu polskiego, winny mieć zapewnioną przez orga- 
nizacje kupieckie należytą pomoc i opiekę, 

6) Zrzeszenia kupieckie winny ściśle współpraco 
wać ze społeczeństwem, zwlaszcza zorganizowa. 
nym w Związku Polskim nad unarodowieniem po- 
szczególnych dziedzin handlu, 

7) Należy opracować mapę rejestracyjną polskich 
źródeł zakupu. 


kupiectwa chrześcijańskiego w Polsce. 

9) Należy domagać się, by przemysł, rzemiosła i 
rolnictwo i bankowość zatrudniały w obrocie go- 
spodarczym jedynie kupiectwo chrześcijańskie, 

10) Instytucje rządowe, samorządowe i skomerc- 
jalizowane winny zawierać i ntrzymywać stosunki 
handlowe jedynie z przedsiębiorcami i kupcami 
chrześcijańskimi, 

11) Należy zaniechać na przyszłość udzielania ja. 
kichkolwiek kredytów żydowskim organizacjom 
społecznym i gospodarczym, a kredyty już udzielo- 
ne winny ulec cofnięciu, 

12) Akcja udzielania niskoprocentowych kredy. 
tów dla kupiectwa chrześcijańskiego winna ulec 
najdalej idącej rozbudowie, 

13) Obowiązujące przepisy o regulowaniu godzin 
handlu oraz o ujawnianiu nazwisk osób, zajmują- 
cych się handlem, winny być przez władze admi. 
nistracyjne ściśle przestrzegane. 

14) Należy uniemożliwić kupcom żydowskim zmia 
ny nazwisk w celach nielojalnego zdobywania kli- 
enteli polskiej, 

15) W polityce kontyngentów przywozowych i 
wywozowych winna być ściśle stosowana zasada 
preferowania firm polskich. 

16) Kupcy, bez względu na wyznanie i narodow 
wość, którym udowodniono złośliwe bankructwo, 
lub oszustwo, winni być pozbawieni praw wvkony 


8) Należy wprowadzić jednolite godło dla całego wania czynności handlowych, 
zai W: EW Zm > 


Zjazd dyrektorów izb skarbowyc 


Onegdaj odbył się w Warszawie pod przewodni- 
ctwem wicepremiera j ministra skarbu inż. Kwiat. 
kowskiego zjazd dyrektorów izb skarbowych i dy 
rektorów ceł, W zjeździe wzjęli udział podsekreta- 
rze stanu K. Morawski i dr T, Grodyński oraz wyż 
si urzędnicy zarządu centralnego ministerstwa skar 
bu. 

W toku całodziennych obrad omówiono cały sze- 
reg spraw, związanych z organizacją pracy minis- 
terstwa oraz władz skarbowych drugiej i trzeciej 
instancji, z zagadnieniami budżetowymi administ- 
racji skarbowej oraz aktualne sprawy podatkowe. 

Dyrektorzy izb skarbowych złożyli sprawozdanie 
o kształtowanii się dochodów podatkowych i akcji 
likwidowania zaległości na tle sytuacji gospodar- 
czej poszczególnych okręgów. 5 

Zamykając zjazd, wicepremier Kwiatkowski = 
podkreślił coraz większą spoistość służby skarbo- 


wej, jak również dotychczasowe jej oslągnięcia — 
wzywając jednocześnie cały aparat skarbowy do 
wytężonej pracy w obliczu programowych zadań 
gospodarczych rządu, 


W sprawie świadectw 
przemysłowych 


Opracowany na posiedzeniu specjalnym Izby 
Przem. Handlowej memoriał w sprawie świadectw 
przemysłowych i ewentualnych ulg został doręczo- 
ny w min. skarbu w sobotę i już jest przedmiotem 
omawiania. Zwraca się uwagę na doniosły postulat 
sier gospodarczych w sprawie przyznania przemys 
łowi i rzemiosłu prawa na zatrudnianie liczhy ro- 
botników przekraczając w 30 proc, ilość przewi. 
dzianą w taryfie załącz. dn art. 23 ust, o pod. prze 
mysłowym, Żależnie od granie zatrudnienia przewi 
duje się wysokość świadeciwa przemysłowego. — 
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Dziś w kinie ,„ WANDA% Po raz ostatni Najlepszy film polski 


W rol. gł. Jadwiga Smosarska 
Eageniasz Bodo — już od jutra 


SKŁAMAŁA 


Ciou roku 


io 
za 


GDY KWITNĄ BZY 


czarujący film muzvczuo-śp.ewnv. W i10. gł Janetto Mac Dunald, Ne.zan Eddy 


PRZEGLĄD PRASY 


O nocy św. Bartłomieja 


W drugiej połowie paździcrnika pojawiły się 
u prasie zagranicznej sensucyjne pogłoski o za- 
imachu stunu w Łolsce, przygotowanym na li- 
stopad. Frasa krajowa ze zrozumiałych wzglę- 
dow nie mogta przytoczyć tych pogiosek Muno, 
że były one skonstruouane z dużą znajomością 
stosunków wewnętrznych w Polsce. Tylko tu i 
ówdzie pojawity się pewne relacje ujęte we for- 
mie domysiow a zbywaune słuwami poety: ,,Listo. 
pad — dla Polaków niebezpieczna pora*. Aż 
nagle redukcje wszystkich pism otrzymały wśród 


licznych, tajnych utotek także ulotkę o przygo- | 


towanej „nocy św. Buriomieja'* w Polsce, A je- 
dno z pism młodzieży ogłosiło artykuł, wskazu- 
jący, że ma zumiar kogoś „uprzedzić*. Jak wia- 
domo, nie byto ani nocy św. Burtłomieja, ani 
nikt nikogo nie „uprzedził, a sprawa zeszła już 


tak dalece z porządku dziennego, że można u» - 


chylić rąbek tajemnicy. Czyni to „I. K. C.“ pi- 
sząc: 

W połowie października zaczęły krążyć ja- 
kieś dziwaczne i wręcz niewiarygodne pog- 
loski. Piotkji te powiadały, że na przełomie 
października j listopada ma być dokonany w 
Polsce jakiś zamach stanu, jakiś „pucz”; 
względnie jakaś „noc św. Bartłomieja”! 

Początkowo trudno było uchwycić źródło 
i sens lej plotki: pózniej zaczęła się ona kou- 
kretyzować właśnie w kierunku „nocy św. 
Barllomieja”. Wedle gadek chodzących po 
Warszawie, pomysł taki zrodzić się miał w 
głowach fanatyków jednej z grup O. N. R-ow 
skich, ktorzy tą drogą chcieli doprowadzić 
do „przełomu”. Fanatycy ci marzyli ponoć 0 
„krwawym kwadransie”, 
dokonanoby napadów na mieszkania wybit- 
nych przywódców zarówno obozu rządowe- 
go, jak i opozycji lewicowej. Spośród obozu 
rządowego mieli się na liście proskrypcyj- 


nej znajdować wszyscy znani przeciwnicy ; 
ruchu O. N. R-owskicgo i ruchów zbliżonych. , 


W kilka dni po pojawieniu się pogłosek 
koiportowiano nawet w Warszawie ulotkę, 
zapowiadającą „krwawy kwadrans”. 

Takie zapowiedzi pojawiały się w październi- 
ku. Szeptano o nich i opowiadano sobie grożne 
rewelacje. Pogłoski nie sprawdziły się, ale już 
sam fakt pojawienia się tego rodzaju pogłosek 
i takich ulotek jest znamienny dla mentalności 
i metod działania pewnego obozu. 


„Młoda Polska“ 


Po długiej przerwie ukazal się nowy numer 
„Młodej Polski", będący, jak wiadomo, organem 
tzw, młodego Ozonu. Nowy ten numer spotkał 
się z należytą oceną. „Robotnik“ charakteryzuje 
4 sposób naczelnego publicystę „Młodej Pol- 
ski“: 


w czasie którego . 


Zacznę od paru uwag rzeczowych, a pody- 
ktowanych.. życzliwoscią bezinteresowną. 

Przede wszystkim —- przepisy styiistyki 
polskiej obowiązują kazdego bez wyjątku pr- 
sarza i publicystę. P. Jerzy Rutkowski trak- 
tuje przepisy stylistyki polskiej z rozczuia- 
jącą pogardą, poumuoly i orzeczenia powin- 
ny jednak trzymać się kupy. Nieprawdaż? 
Nawet „wodz” miouego pokolenia podlega 
zasadom, ktore wpajaii mu — nieslely, bez- 
skutecznie — nauwzycjele języka polskiego 
na ławie gimnazjalnej nie wymazanej chyba 
jeszcze ze świeżej pamięci. 


O ile „Robotnik” potraktował dość pobłażli: | 


wie nieuctwo naczelnego publicysty Miodej Pol- 
ski, to „Uzas“ radzi mu wprost wrócić do szko- 
ły, by nauczył się nie tyle stylistyki i ortografii, 
lecz podstawowych spraw w dziedzinie proble- 
mów politycznych. „„Wodz* miodzieży, któremu 
zarzucują brak znajomosci ortogrujii i stylistyki 
a zarazem brak orientacji w najbardziej pod- 
stawowych sprawach politycznych to niemały pa- 
radoks, 


Kamień brukowy 


„Wódz“ nie zna ortografii a jego podwładni 
czy też dawni towarzysze ideowi widzą jedyny 
cel dła siebie w rzucaniu kamieniami. W związ- 
ku z rozbwiem szyby w „Wiadomościach Lite* 
rackich* i zniszczeniem wystawionego tam 
portretu zmarłego przed kilku dniami pisarza 
sp. Zbigniewa Uniłowskiego pisze T. Mitzner 
w „Dzienniku Ludowym": 

„Ów kamień leżący pod portretem Uniłow- 
skiego nie jego znieważył ale nas wszyst- 
kich, że oto w swoim społeczeństwie tolero- 
wać możemy obok siebie tych, którzy takie 
kamienie po świecię roznoszą. Każdy z nich 
jest pociskiem wymierzonym w godność na- 
rodu. Każdy z tych kamieni powinien być za- 
chowany w muzeum, aby przyszłe pokolenie 
wiedzieć mogło, żeśmy w Polsce z kamienia 
brukbowego żyli i żeśmy siłę brukowych ka- 
mieni umieli przezwyciężyć. 

Żądanie — słuszne. Kamień, rzucony w por- 
tret Uniłowskiego w trzy dni po śmierci pisarza, 
powinien być przechowany w muzeum. 


|„Komsomoł* i endecy 


Bojkot wspólnej manifestacji młodzieży w dniu 
11 listopada przez endecję nie zainteresował do” 
tychczus prasy ozonowej. Dopiero wczorajsza 
„(Gazeta Polska“ zajęła się ią sprawą, oceniając 
fakt bojkotu bardzo dobiinie: 

W potężnej czwartkowej manifestacji mło- 
dzieży dwie tylko giupy świeciły nieobecno- 
ścią: Polski „Komsomol”, który z natury 
rzeczy z życia polskiego wyeliminowany być 
musj i którym z tego powodu zajmować się 


Krępujący przepis uniemożliwiał radykalne zwal- 
czanie bezrobocia, 


Samorząd rezygnuje z nowych 
projekiów podatkowych 


Jeszcze do niedawna samorząd terytorialny ob. 
stawał uparcie przy wysuniętym swego czasu pro- 
jekcie wprowadzenia dodatku do podatku docho- 
dowego na rzecz związków komunalnych Energi- 
czne przeciwslawienie się kół gospodarczych i 
władz rządowych spowodowało rewizję w kołach 
samorządowych wysuwanego projektu. Samorząd 
terytorialny opracuje nowy projekt, polegający na 
wykorzystaniu kilku źródeł dochodowych dotych. 
czas stanowczo zaniedbanych. Skonkretyzowany 
projekt będzie przedlożony organizacjom gospodar 
czym do zatwierdzenia, 

— <> —- 
Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszewa 16 11. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Solski 108.—, W/egial 24.50, Lilpop 52.—, Starachowice 30.25. 
"Tendencje zwyżkowa. 


Pepłery procentowe: 599 premiowa poż. inwestycyjna 
5 om. 71.25, lI em. 7.25 — 70.50, 436% poż. wewnętrzna 


grube 56.50, drobne 56.—, 4% poż. konaolidacyjna grube 
51.25, drobne 58.50. Tendencja mocna. 

Listy zastawue Banku Gospodarstwa Krajowego oras 
Bku Roluego bez zmiany. 

Dewiay: Belgia 89.95, Holandia 292.63, Londyn 26.42, 
Nowy Jork czek 5.2134, Nowy Jork telegraficzny 5.28, 
Paryż 17.95, Praga 18.58, Sztokhołm 136.20, Szwajsaria 192.25 
Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Znrych 16. 11. Karsy zamknięcia: Dewicy: Laryż 15.66, 
Londyn 21.61, Nowy Jork; 4.817/8, Bruksela; 73.55, Medio- 
lan 22.1715, Amsterdam 239.3214, Berlin 174.50, Wiedeń 
8:.85, Sztokholm 111,48, Oslo 1Ut.60, Kopenhaga 26.474, 
Praga 15.20, Białogród 10.—, Ateny 3.95, Konstantynopol 
8.60. Bukareszt 3.25, Helsinki 9.573%, Japonia 126.—. 
Tendencja niejednoliia. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 69.50, w Paryżu Fr. fr. 2240.—, przy ten- 
dencji utrzymanej. 
POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 16. 1. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillo- 
nowska 32.625, 6% poż. Dolarowa 57.—, 7% poż. m. War. 
szawy 50.375, 19 poż. Śląska 51.—, Tendencja niejednolita. 

LUNDYNSKA GIEŁDA MEFALI. 

Londyu 16. 11. Cynk 161/8 — 3/16, 16% — 5/16, cyna 
18134 — 188, 187 — „ straits 192, ołów 175/16 — aj 
125/16 — 5/8, miedź 895/16 — 8/8, 88 5/16 — 11/16, elektrolit 
éi — 46, złoto 189,1134. 


j 


nie będziemy i.. „sekcja mlodych” stronnic= 


twa p. Kowalskiego. Ci drudzy wyelimino- 
wali się sami, a raczej wyeliminował ich roz- 
kaz starszyzny partyjnej. 

Dlaczego? Milczy o tym wstydliwie pana 
Kowalskiego organ prasowy. 

Komsomoł i endecy — to zestawienie nie jest 
nowe, W swoim czasie minister spraw wew- 
nętrznych p. Raczkiewicz potraktował tak samo 
endecję, Ale glos „Gazety Polskiej* ma tym 
razem jeszcze i inne znaczenie, Po artykule 
b, Miedzińskiego, zamieszczonym w dniu il li. 
stopada a krytykującym postępowanie Dmow” 
skiego w roku 1918 jest to już drugi atak na 
stronnictwo, które przez pewien czas było prze- 
anaczone na sojusznika, 


Sobotnia audiencja 


O sobotniej audiencji pełno jeszcze domy” | 


słów, uwag i plotek w prasie. Sensacyjnie brzmi 
zapowiedź „Gazety Polskiej', która po trzech 
dniach milczenia, zapowiada ogtoszenie arty- 
kułu zawierającego wyłuszczenie stanowiska. Z 
prasy prorządowej zabrato na razie głos jedno 
z pism tzw. prasy czerwonej: mianowicie „Ex 
pres Poranny“. Pismo to nie szczędzi słów kry- 
tyki pod adresem memoriału P. P. S. 

Niestety memoriał przywódców socjalisty- 
cznych wnosi mizerniutki wkład do rozwa- 
żań nad spotęgowaniem rozwoju Polski. 
Cechuje go dziwna niewspółmierność między 
postawioną diagnozą 


obecnego położenia 


kraju, a proponowanymi środkami zaradczy- 


my. 

Memoriał nie szczędzi ponurych barw w 
malowaniu portretu Polski, używa m. in. 
koloru... czarnej kawy, przy której w ka- 
wiarniach Warszawskich powstały takie 
twierdzenia memoriału, jak:  „niebezpieczeń- 
stwo rychłego wybuchu wojny jest tylko 
kwestią czasu” į że „Polska już znalazła się 
w obliczu bezpośredniego niebezpieczeństwa”. 

A jakież — wywoławszy uczucie tak wiel- 
kiej grozy — proponuje środki zaradcze? Ja- 
kąż dobrą nowinę niesie Polsce 12-tu socja- 
listycznych apostołów? 

— Widzimy jedno rozumne państwowe 
wyjście — głoszą. A tym wyjściem ma być... 
„pięcioprzymiotnikowa ordynacja wyborcza!” 

Więc tylko to.. Można by pogratulować 
dobrze zasłużonym skądmąd działaczom so- 
cjalistycznym nieustępliwości w myśleniu, 
gdyby ten ich program nie odsłaniał całko- 
witej bezradności myśli socjalistycznej wo- 
bec zagadnień współczesnej Polski Wstrzą- 
snąć nas grożbą katastrofy, a potem — na 
lekarstwo — zaproponować wybory, to coś 
więcej niż doktrynerstwo: to dramat niemo- 
cy myślenia! 

W wystąpieniu do P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej socjaliści mogli byli podać sposo. 
by urzeczywistnienia sprawiedliwości społe- 
cznej, podjęcia wielkich nowych robót publi- 
cznych, ostatecznej likwidacji bezrzbocia itd 
itd. Zażądali wyborów. W nieuleczalnej mo- 
nomanii podali za uniwersalny Środek zarad 
czy — nawet do parlamentaryzmu, jak znie- 
dołężniały, zacofany lekarz przepisuje na 
wszystkie choroby aspirynę, bądź olej rycy- 
nowy. 

Okazali się konserwatystami wczorajszych 
form, emerytami demokracji. Nie przyszło im 
nawet na myśl, że wpływ szerokich mas na 
rządy w kraju może i musi się wyrazić w 
inny sposób, niż to przepisywał parlamentar- 
ny klasycyzm, że zasada dem<«ratyczna tym 
właśnie musj zadokumenłować swą żywot: 
ność, iż przekształci się na miarę potrzeb sy- 
łuacji obecnej, niewątpliwie trudnej, choć 
zdecydowanie dalekiej od ocenv strachaiłów 
kawiarnianych. 

Między wierszami można wyczytać jeszcze i 
coś innego, nie tylko krytykę memoriału P.P. S. 
Do tej zjadliwej i złośliwej krytyki należy dodać 
pewien komentarz, vrzytoczony przez „Goniec 
W arszawski': 

Kto wie jakie stanowisko zajmuje w pra- 
sie prorządowej prasa czerwona, w której 
się wypowiada to, czego się nie pragnie wy- 
powiadać na łamach prasy ofjcjalnej — ten 
musi się odnieść do pewyższćj oceny krokt 
socjalistów — uważnie. 

Talk też zrozumiano enuncjację prasy czerwo* 
nej. Innymi słowy: złość i zgrzytanie zębów, 
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Towarzystwo Kolonii Rabcząńskiej 
im. Marii Frinklowej w Krakowie 
urządza 


DANCING 


z cyklu pod hasłem „ŻY WA REKLAM A“, rewia 
trykotów i jersey'ów 2 pracowni ul. Krupnicza 22, 
kapelusze z salonu p. Levntyny Aderowej i kiliny 2 
wytwórni p. Gruenerowej, ze wapółudziałem pań x towa 
rzystwa, we czwartek dnła 18 bm. w barze „Casanowa“ 
przy ul. Fluriańskiej 52. Początek o godz. 6.80 popołudniu. 


l 


KRONIKA 


Wschód słońca 
6 g 39m 


LISTOPAD 


17 


Zachód słońca 
15 g 38 m 


RODA 13 Kislew 5698 


Pociąg popularny do Kałowic 


Liga Popierania Turystyki organizuje w nad- 
chodzącą niedzielę, 21 bm. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Katowic na zwiedze- 
nie miasta za cenę zł. 2.90 w obie strony. 

Odjazd z Krakowa godz. 8.30, pryzjazd do Ka- 
towie — 10.27, odjazd z Katowic =» 2040, przy- 
jazd do Krakowa 22.25. 


Portugalscy oficerowie policji 
w Krakowie 


W ciągu dnia wczorajszego bawili w Krakowie 
trzej oficerowie policji portugalskiej, którzy przy 
jechali do Polski celem zapoznania się z organi- 
zacją służby bezpieczeństwa. Goście, którzy za- 
mieszkalj w Grand Hotelu udali się przed połud- 
niem na Wawel gdzie złożyli wieniec u trumny 
-~ Marszałka J. Piłsudskiego a w ciągu dnia zwie- 
dali zabytki Krakowa. 

Oficerom portugalskim towarzyszył z ramienta 
Komendy Głównej P. P. nadkomisarz Ratajski, 
oraz komendant miasta nadkomisarz Drożańeki. 


100 tysięcy m bełonu w zaporze 
roznowskiej 

Prace przy budowie zapory wodnej w Rożno- 
wie postępują szybko naprzód. 

Obecnie dzięki użyciu specjalnej maszymy do 
betonowania założono do tej pory już ponad 100 
tys. metrów betonu 

W związku z założeniem setnego tysiąca m. sz. 
betonu, budujące zaporę towarzystwo polsko -= 
francuskie urządziło dla pracującego przy budo- 
wie zapory 1.000 robotników przyjęcie. 


Trzej studenci endeccy przebywają 
w areszcie 


Onegdaj pisaliśmy o tym, że przed krakowskim 
sądem starościńskim odpowiadało siedmin uczes- 
tników demoustracji endeckiej urządzonej w dniu 
11 listopada w Krakowie. Wśród nich znajdowa- 
ło się czterech akademików. 

Jak się dowiadujemy, poza tymi osobami prze- 
bywają jeszcze w areszcje trzej studenci, którzy 
zostali zatrzymani w czasie demonstracji. Pozos- 
tają oni do dyspozycji władz prokuratorskich i 
toczy się przeciw nim śledztwo sądowe. 


Zasądzeni za rabunek 


W krakowskim sądzie przysięgłych zapadł 
wczoraj po południu wyrok przeciw Bolesławowi 
i Ludwikowi Stachowiczom, oskarżonym o napad 
rabunkowy w powiecie bocheńskim. 

Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych Bo- 
lesław Stachowicz został zasądzony na cztery la- 
ta więzienia, brat jego Ludwik Stachowicz na 18 
miesięcy więzienia, obu pozbawiono praw oby- 
watelskich na przeciąg pięciu lat. 


CHOROBY PRZEMIANY MATERII. Badacze na polu 
wiedzy lekarskiej, dotyczące przemiany materii, zapew. 
niają, że przos stosowanie naturalnej wody  gorzklej 
„F RANOISZKA-JOZEFA“ ostąga się świętne wynik!. 
Zapytajcie sia Waszego lekarze. 
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L pivsenką na usiach,... 
L radoscia w sercu... 
£ humorem i werwą... 


witają Was znów 


JEANETTE MAĆ DONALD 
NELSON EDDY 


GDY KWITNĄ BZY 


w uaywspanialszym 
ich iiimie 


już od jutra w kinie 


„WANDA 


Co oświadczył dyrektor W. 5. H. 
delegacji studentów żydowskich 


Dyr. WSH. prot. Bolland przyjął wczoraj 
przed południem delegację żydowskiego Sto 
warzyszenia Studentow WSH., która zgło- 


Wreszcie delegacja studentów żydowskich 
wręczyła p. dyrektorowi rezolucje uchwalone 
na wczorajszym zgromadzeniu  protestacyj- 


siła się u niego celem przedstawienia niemo% nym studentów WSH. Rezolucje stwierdzają, 


endecką. 

Delegacja przedłożyla p. dyrektorowi dowo 
dy, świadczące o planowej akcji prowadzo” 
nej przez Stronnictwo Narodowe na terenie 
WSH. Do uczelni tej wydelegowano specjal- 
ną bojówkę, która systematycznie urządza: 
awantury na tle ławek żydowskich, uniemoż 


inych stosunków, jakie w ostatnim czasie za- | że studenci żydowscy w żaden sposób nie 
| panowały na tej uczelni w związku z nagonką 


zgodzą się na zepchnięcie ich do ghetta. 

W odpowiedzi prof. Bolland zaznaczył, że 
sprawą tą zajmie się w najbliższych dniach 
„rada wydziałowa”. 

Na zapytanie studentów żydowskich, czy 
stan niepokojów na WSH. trwać będzie na- 
dal, p. dyrektor nie dał odpowiedzi. 

Przed przyjęciem delegacji żydowskiej zja 


liwiając spokojny tok pracy na uczelni. Dele- wiła się u prof. Bollanda delegacja studen- 
gacja wskazała również, że kilku studentów ,tów endeckich, która domagała się oficjalne 
zarówno polskich jak i żydowskich wypisało go wprowadzenia ghetta na WSH. Podczas 


się już z WSH., nie mogąc pogodzić się z 
ustawiczną atmosferą burd i awantur. 


| prof. Żabiński. 


obu konferencji w rektoracie obecny był 


Przyjazd estońskiego ministra handlu 


W Krakowie bawić będzie dziś przedpo- | Wezmą w nim udzia] reprezentanci władz 
dniem minister przemysłu i handlu Estonii | oraz konsul estoński w Krakowie. 


p. Karol Selter wraz z małżonką. Wraz z ni- 


mi przybywa min. Roman oraz poseł estoń- |uda się na Wawel i Sowiniec i zwi 


ski w Warszawie min. Markus. 


W czasie pobytu w Krakowie min. Selter 
za- 


bytki miasta. W godzinach popołudniowych 


Uroczyste powitanie min. Seltera nastąpi | nastąpi odjazd do Katowic. 


o godz. 9 przedpoł. na dworcu krakowskim. 


Burmistrz m. Jaworzna umieszczony 
w szpitalu więziennym 


Przed niedawnym czasem duże porusze- 
nie wywołało aresztowanie burmistrza m. 
Jaworzna, Franciszka Racka. Aresztowa- 
nie nastąpiło w związku z ujawnieniem nad- 
użyć finansowych w magistracie jaworznic- 
kim, 

Jak o tym donosiliśmy obrońca areszto- 
wanego burmistrza wniósł do władz sądo- 
wych prośbę o wypuszczenie jego klienta 


PARIASI NA PARNASIE 
Na powyższy temat odbędzie się staraniem Re- 


na wolną stopę, a to z powodu jego złego 
stanu zdrowia. 

Prośba ta nie została uwzględniona. Jak 
się jednak dowiadujemy, burmistrz Racek 
został umieszozony na więziennym oddziele 
szpitalnym. 

Jak słychać, śledztwo prowadzone przez 
sędziego dr. Resdorfa zatacza szerokie kręgi 
i ujawniła wiele sensacyjnych szczegółów, 
których jednak narazie ujawnić nie można. 


aaa 


— DZIŚ we środę i w każdą środę Five-o-clock 
„Bojanowa” od 719 w „Casanowie”. Orkiestra 


sortu Kulturalnego Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Og-| E. Briih. Kwiaty bezpłatnie s Palais de Fleurs. 


nisko”, dziś w Bali reprezentacyjnej ŻDA (ul. 
Przemyska 3), wieczór dyskusyjny. Przemawiać 
będą M. Boruchowicz, prof. A, Hochmann, dr Ch. 
Łów. W dyskusji prócz zaproszonych krytyków 
brać może udział publiczność. Początek punkt. o 
godz. 8 wiecz. 


ARADEMIK ŻYDOWSKI A KULTURA 
HEBRAJSICA 

W niedzielę 21 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbę- 
dzie się w sali Żyd. Domu Akad. Zgromadzenie 
Akademików, na którym relerować będą: prot. 
M. Mihlstein, prof. M. Szmulewicz, prof. N. Ru- 
binstein, tow. Zimmermann i Bertal. 


JAK MORALNY JEST TEN ŚWIAT! 

Dziś godz. 19.30 odbędzie się w sali odczyłowej 
przy ul. Dunajewskiego 7 zbiorowy wieczór dys- 
kusyjny pt. „Jak moralny jest ten świat!”, Udział 
biorą; Ludwik Szczepański, Mieczysław Steinbach, 
Ludwik Tomanek. Goście mile widziani. 


„zw zo zwa 


— „CO TO SĄ NOWOTWORY?” Odczyt na po- 
wyższy temat wygłosi z ramienia Powszechnych 
Wykładów U. J. doc. dr Janina Kowalczykowa 
dziś godz. 8-ma wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł PL WW. Świętych 8 I. p. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani 


— LEGITYMACJE P. Z. N. wydaje codziennie 
sekretariat ZKS Makkabi w Krakowie ul, Miko- 
łajska 9, I. p. w godz. od 11—13-tej i 19—21-ej. 


S 


REPERTUAR KiNOTEATRÓW 

ADRIA: „Ślubowanie* (Dina Halpern, Kurt 
Katsch). 

APOLLO: „Moja Panna Mama" (Danielle Dar. 
rieus). 

ATLANTIC: „Pasażerka na gapę“ (Shirley 
Temple) i Promienie zagłady (Ralf Bellang) 

BAGATELA: „Niebezpieczny kochanek“ (Pat 
O'Brien) oraz rewia “Plotki Krakowa“, 

DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci żelaza i ognia“ 

PROMIEŃ: „Atak o świcie” (Errol Flynn, Kay 
Francis). 

STELLA: Otchłań zgrozy”, 

SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu“ (Claudette 
Colbert, Melvyn Dougłaa i in.). 

WANDA: „Skłamałam* (Jadwiga Smosarska, 
Eugeniusz Bodo i in.). 
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Drugi dziců procesu 
$tudnicki-Starzyński 


Adw. Szumański i Studnicki ukarani grzywną 


Warszawa, 16. 11. (Sin). Dziś w dalszym cia- ; Bartla z p. Romerem. Sad jednak nie przychy- 


gu procesu Studnicki — Starzyński adwokat 
Szumański zadał jednemu ze świadków nastę. 
pujące pytanie: Czy wie pan, kto ma pakiet ak- 
cji Starachowice, kto ma akcje „Kuriera War- 
szawskiego* i akcje tzw. prasy czerwonej? 
Przewodniczący uchyla to pytanie, jako nie 
mające związku ze sprawą, przy czym adwokat 
Szumański został ukarany grzywną 100 zł, gdy 
usiłował przemawiać, mimo że mu głos ode. 
brano. 

Studnicki został skazany na 20 zł. grzywny 
za odezwanie się pod adresem adwokata Pa- 
schalskiego: To jest kłamstwo. Ciekawe zezna- 
nia składali prof. Romer i były wiceminister 
poseł Duch. Świadek Romer zeznał, że zna dzia. 
łalność p. Starzyńskiego tylko z prasy, która 
dość krytycznie oceniała jego działalność jako 
prezydenta miasta. Studnickiemu daje dobrą 
opinię. Co do rozmowy z prof. Bartlem, to 
świadek sobie przypomina, że wówczas p. Bar- 


| 


la się do tego wniosku. 

Następnie zeznaje b. minister spr. wewnętrz- 
nych poseł Duch, stwierdzając, że polityka p. 
Starzyńskiego jest taka sama jak np. polityka 
personalna premierów Kozłowskiego i hościał. | 
kowskiego. Polityka zmian personalnych nie 
daje owoców. P. Starzyński dokonał takich 
zmian dużo i to nieszczęśliwych. Jako przy- ` 
kład świadek stawia mianowanie b. ministra 
komunikacji Dutkiewicza na dyrektora tram- ! 


wajów miejskich. Był to minister komunikacji, | 
który pozostawił koiej w opłakanym stanie. ; 
Obrona zadaje pytanie: Czy był pan wice. | 
prezydentem miasta Krakowa? Świadek: | 
łem, ale rug urzędniczych nie stosowałem, bo 
to do niczego nie prowadzi. | 
Z zeznań świadka Herbsta, byłego naczelni- 
ka wydziału ogólnego wynika, że wszyscy wi. 
ceprezydenci i ławnicy miasta Warszawy u- 
chwalili sobie emerytury. Jedynym, który się 


tel mówił o prezydencie Warszawy jako o mło- | temu sprzeciwiał był były ławnik Alter. 


dym urzędniku, których miał wielu. W związ. 
ku z tym obrona prosi o skonfrontowanie prof. 


Na tym rozprawę odroczono do jutra. Jutro 
zeznaje premier Składkowski. 


Skład personalny rady przy kuratorze 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Warszawa, 16. 11. PAT. Minister Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego w porozu- 
imieniu z ministrem spraw wewnętrznych w 
dniu 16 bm. powołał radę przy kuratorze Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego w składzie na- 
stępującym: 1) Kazimierz Gajewski, kierownik 
rachuby w kuralorium okręgu szkolnego war. 
szawskiego, 2) Karol Klimek, nauczyciel pu- 
błicznej szkoły powszechnej nr. 171 w War- 


szawie, 3) Stanisław Józet Kozłowski, podin. 
spektor szkolny na obwód szkolny warszawski 
w Warszawie, 4) Walenty Plewiński, kierow- 
nik publicznej szkoły powszechnej w Żyrar. 
dowie, 5) Czesław Statkiewicz, naczelnik wy- 
działu szkół powszechnych w kuratorium okrę. 
gu szkolnego warszawskiego, 6) Franciszek Za- 
wadzki, nauczyciel państwowego wyższego kur. 
su nauczycielskiego w Warszawie. 


Komisja aniyferrorysiyczna w Genewie 
zańończyła SWE prace 


Genewa, 16. 11 .PAT. Komisja międzynarodowa, 
mająca opracować konwencję antyterrorystyczną, 
ukończyła prace po 15-dniowych obradach. Komi- 
sja pod przewodnictwem belgijskiego ministra sta- 
nu Carton de Wiart oraz radcy prawnego francu- 
skiego ministra spraw zagr. Basdevant opracowała 
dwa projekty konwencji, które zostaaą przedłożone 
poszczególnym rządom do zatwierdzenia. Pierwszy 
projekt dotyczy zapobiegania terroryzmowi, zawie- 
ra ścisłe sprceyzowanie pojęcia akiu terrorystycz- 
nego i wylicza zobowiązania układających się 
państw co do karania aktów terrorystycznych i 
zbrodni politycznych przez poszczególne ustawo- 


przewiduje zarządzenia odnośnie handlu bronią, 
współpracę policji oraz zapobieganie fałszowaniu 
dokumentów. Poszczególnym państwom pozosta. 
wiono termin do dn. 31 maja 1938 r., w którym to 
terminie projekt konwencji ma być przyjęty. 

Drugi projekt konwencji powołuje do życia mię- 
dzynarodowy trybunał karny w skladzie 5 sędziów, 
mianowanych przez trybunał sprawiedliwości mię. 
dzynarodowej w Hadze, któremu to trybunałowi 
państwa sygnatariusze będą wydawały terrory- 
stów. - 


Co zawiera deklaracja 
konierencji bruaselskiej? 


Bruksela, 16. 11. PAT. Obrady nad złago- 
dzeniem deklaracji konferencji 9-ciu mo- 
carstw w sensie znalezienia formuły, która- 
by pozwoliła osiągnąć jednomyślność, ze 
względu na zastrzeżenia Włoch nie dopro- 
wadziły do porozumienia, 

Z 19-tu reprezentowanych państw na kon- 
ferencji 9-ciu mocarstw 15 zaaprobowało 
wspólną deklarację. Włochy głosowały prze 
ciw, Szwecja, Dania i Norwegia wstrzymały 
się od głosowamia. Deklaracja odpowiada 
na zarzut braku kompetencji, uczyniony 
konferencji przez Japonię. Wbrew twierdze 
niu Japonii, że istniejący konflikt wychodzi 
poza ramy traktatu waszyngtońskiego, de- 


klaracja twierdzi, że koniliki obchodz: pań- 
stwa, które podpisały traktat. Prowadzona 
przez Japonię akcja wojenna zagraża nie 
tylko prawom, ale również interesom mate" 
rialnym tych państw. 

Użycie siły przez jakiekolwiek państwo, 

celem interwencji w sprawach wewnę- 

trznych innego państwa nie może być 
uzasadnione z prawnego punktu wi- 
dzenia. 

O ile rozstrzygnięcie powstałego konfliktu 
ma być pozostawione wyłącznie Japonii i 
Chinom, istnieje obawa, że będzie on długo 
trwał, Zatem jest rzeczą wątpliwą, ażeby 


5 
I 
dastwa narodowe. Państwa m. in. zobowiązują się 
do ekstradycji terrorystów, ponadto konwencja 
Japonia i Chiny drogą bezpośrednich roko- 


| Syndykat Dziennikarzy 
| Warszawskich sołidaryzuje się 


z „bziennikiem Forannym" 


Warszawa 16, ll. (Sin.) Na pos.edzeniu w 
dniu 15 bm, zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich uchwalił jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: Źurząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich uchwalił wyrazy solidarności dla 
solegów zatrudnionych w redakcji „Dziennika 
Porannego”, występujących w obronie zasady 
wolności prasy oraz praw zawodowych dzien- 
uikarzy. Jednocześnie Zarząd upoważnia skarb 
nika do udzielenia w razie potrzeby pracowur- 
kom „Dziennika Porannego“ znajdującym si; 
w trudnej syluacji pomocy materialnej. 

Warszawa, 16. 11. (Sin.) Dnia 16 bm. w trzy 
uastym dniu od chwili wkroczenia tymczaso- 
wego sekwestratora adwokata Żaryna do spól- 


: dzieimi „Oświata“, wydającej „Dziennik Po 


canny“, wszyscy pracownicy pozosiają nadal 


fw lokalu wydawnictwa, W położeniu ich nie 


zaszły żadne zmiany, B.egły rzeczoznawca Woj 
ciechowski kończy już swoją ekspertyzę i po- 
dobno w nadchodzący piątek dnia 19 bm. spra- 
wa ta znajdzie się na wokandzie Sądu handlo 
wego, 


Apteki żydowskie w Gdańsku 


zl. kw.dowane 

Gdańsk, 16. 11. (ŻAT) Ponieważ władze 
gdańskie odmówiły przedłużenia koncesji 
dla wszystkich aptek żydowskich na obsza- 
rze Gdańska, apteki żydowskie w liczbie 5 
na terenie Gdanska przestały istnieć, Jedna 
z apiek została zlikwidowana. a 4 przeszły 
w posiadanie aryjskie, 


Wicemin. Rose przybywa 
do Łodzi 


Warszawa, 16. 11. PAT. W piątek dn. 19 b. in. 
udaje się do Łodzi p. wiceminister przemysłu i 
handlu dr A. Rose, w ceiu nawiązania poraz pierw. 
szy bezpośredniego kontaktu z przemysłem łódz- 
kim. P. wiceminister podczas swego dwudniowego 
pobytu zwiedzi m. in. kilka objeklów fabrycznych, 
jak również odbędzie konierencję w łódzkiej Izbie 
Przemysłowo-Handiowej na temat kilku aktual- 
nych zagadnień, w szczególności zagadnień, doty- 
czących surowców zastępczych. 

P. wiceministrowi towarzyszyć będzie dyrektor 
depariainentu przemysłu i rzemiosła ministerstwa 
przemysłu i handlu p. M. Wierusz-Kowalski oraz 
kierownik referatu włókienniczego p. Wahl. 


Aresztowania w powiecie 


wysokomazowieckim 


Warszawa, 16. 11. (Sin.) Decyzja władz 
administracyjnych, zawieszających działal- 
ność Stronnictwa Narodowego na terenie 
powiatu wysoko mazowieckiego , pociągnię- 
to do odpowiedzialności karnej pod zarzu- 
tem wykroczeń przeciwko spokojowi publi- 
czemu około 50 osób. Większość z nich zo- 
stała aresztowama i przewieziona do więzie- 
nia w Łomży. 
wań mogły dojść do porozumienia sprawie- 
dliwego i trwałego. Deklaracja kończy się 
wyrażeniem nadziei, że Japonia porzuci obe- 
cne negatywne stanowisko. 

Co się tyczy państw reprezentowanych na 
konierencji w Brukseli, to muszą one zba- 
dać jaką ma być ich wspólna postawa wo- 
bec powstałego konfliktu. W tym celu kon- 
ierencja Y-ciu mocarstw zbierze się ponow- 
nie w przyszły poniedziałek, Delegacja chiń- 
ską złożyia dłuższy memoriał, omawiający 
środki natury ekonomicznej i tinansowej, 
które należy przedsięwziąć celem powstrzy- 
mania agresji japońskiej. Państwa skandy- 
nawskie tłumaczą powstrzymanie się od gło- 
sowania nie brakiem uznania dlą poglądów 
zasadniczych, wyrażonych w daklaracji, lecz 
brakicm bezpośrednich interesów politycz- 
nych na Dalekim Wschodzie, 

Przedstawiciel Włoch oświadczył, że de- 
klaracja zamiast ułatwić załatwienie konfli- 
ktu może wytworzyć niebezpieczne kompli- 
kacje. Włochy nie mogą w tych warumkach 
przyjąć za to odpowiedzialności przez przy“ 
łączenie się do deklaracji. 
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iTelejonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 16. 11. (A) Zaledwie skończył 
się kongres kupiectwa chrześcijańskiego a 
już nadchodzą z wielu miast wiadomości o 


Związku Drobnych Kupców, na którym 
przede wszystkim zwrócono uwagę na fakt, 
że na czele kongresu kupiectwa chrześcijań- 


Zawieszenie żydowskich 
stowarzyszeń akademickich 
we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 16. 11. (B) Rektor Kulczyński roz- 
wiązał wczoraj zarządy żydowskich akade- 
| mickich stowarzyszeń " samopomocowych 
| prawników, medyków i filozofów za opu- 


wzmożeniu agitacji bojkotowej i akcji pikie- |skiego, który powziął znane antyżydowskie | blikowanie przez mich oświadczenia w spra- 
4ianskiej przy czym pikiecianze staia się co- | uchwały stali najpoważniejsi działacze Izby Í wie plebiscytu. złożonego w sobotę w rekto- 
raz bardziej agresywni i napastliwi wobec Przemysłowo Handlowej, jak np. b. minister racie. Rektor uważa memoriał żydowskich 


kupców żydowskich. I tak Centrala Drob- 


"Klarner, prezes zwiazku Izb Przemysłowo 


'organizacyj w sprawie ghetta za działalność 


nych Kupców otrzymała dziś wiadomość z Handlowych, prezes warszawskiego związku ' polityczną i z tego powodu zawiesił działal- 


Gdyni, że zostah tam dziś pobici przez pikie- 
ciarzy kupcy i żydowscy wojażerowie z Ło- 
dzi i Warszawy. Wojażera łódzkiego Fried- 
mana musiano odwieźć do szpitala. Pobici 
kupcy posiadają dowody, że pikieciarze 
gdyńscy są opłacani przez miejscowy wy- 
dział zrzeszenia kupców polskich. W związ- 
ku z tą sytuacją odbyło się dziś nadzwyczaj- 
ne posiedzenie egzekutywy Centralnego 


kupców Brun, Arzt i jnni j w ten sposób ak- 

„cja bojkotowo pikieciarska została oficjalnie 
zaakceptowana przez czynniki Izby Przemy- 
słowo Handlowej. W najbliższych dniach de- 
legacja Centrali Drobnych Kupców będzie 
interweniować u premiera i ministra prze- 
mysłu i handlu, gdzie wskaże na poważne 
skutki, jakie obecny stan rzeczy może pocią- 
gnąć dla ogółu kupiectwa w Polsce. 


Proi. U. J. K. Garszyniec 
o zarządzeniach ławkowych 


Lwów, 16. 11. (B) Dziś wieczorem odbył 
się odczyt profesora filozofii na uniwersyte- 
cie Jana Kazimierza, Ryszarda Garszyńca pt. 
„Ghetlo ławkowe”. Prof. Garszyniec omówił 
wszystkie fazy rozwoju ghetta od czasów sta 
rożytnych przez średniowiecze aż po dzień 
dzisiejszy, stwierdzając m. in., że ghetto 
stworzyli sami Żydzi oddzielając się od in- 
nych narodów ze względów religijnych. Na- 
stępnie prełegent stwierdza, że antysemityzm 
w Polsce powstał na tle rywalizacji ekono- 
micznej, która stała się przyczyną antysemi- 


tyzmu. Stwierdza on, że ekonomiczna prze- 
waga Żydów odbija się na każdym kroku w 
Poisce i dia przełamania tej przewagi, anty- 
semici starają się stworzyć glietto w różnych 
zawodach j na uczelniach. Ghetto jest jed- 
nak pomysłem nie celowym dla zwalczania 
przeciwwagi ekonomicznej żydów w Polsce, 
sprzeciwia się Konstytucji, demokracji i jest 
sprzeczne z kulturą i etyką chrześcijańska. 

Jutro prof. Garszyniec w tej samej sali 
wygłosi odczyt pt. „Odrodzenie narodowe“, 


„Miesiąc walki przeciwko ghettu” 


proklamowany przez 


blok demokratycznej 


młodzieży akademickiej 


Warszawa, 16. 11. (A). Na wyższych uczel- 
niach kołportowano dziś ulotkę wydaną przez 
blok demokratycznej młodzieży akademickiej, 
o utworzeniu którego donosiliśmy niedawno. 
Blok ten proklamuje obecnie „miesiąc walki 
przeciwko ghettu“. Dziś w pierwszym dniu tego 


kultetach demonstracyjnie siadali na ławkach 
żydowskich. Wożni uniwersyteccy sprowadze- 
ni przez studentów endeckich, ażeby przesadzi- 
li siłą „buntowników“ nie interweniowali, tak, 
że endecy musieli poprzestać na wznoszeniu o- 
krzyków przeciwko żydokomunie i na wszczy. 


miesiąca studenci demokratyczni na kilku fa- | naniu awantur. 


Zakaz przyjmowania duchownych 
do partii narodowo-Socjalistycznej| 


(Specjalna służba infurmac. „Nou. Dziennika”) 


Wiedeń, 16. 11. (B). „Wiener Neueste Nach- 
richten* donoszą z Berlina, że kierownictwo 
partii nar..socjalistycznej postanowiło wydać 
zakaz przyjmowania duchownych do partii na- 


rodowo-socjalistycznej, celem uniknięcia tarć 
religijnych w łonie partii i podejrzeń występo. 
wania przeciw obecnym stosunkom kościelnym 
Trzeciej Rzeszy. 


Obrady gabinetu francuskiego nad sytuacją 


w Afryce 


„ Paryż, 16. 11. PAT. Wobec poważnej sytuacji 
jaka powstała w posiadłościach francuskich A- 
fryki północnej, zarówno w Maroku, jak rów- 
nież w Algierze i Tunisie, całe następne posie. 
dzenie rady ministrów, ma być poświęcone za- 
gadnienioin Afryki północnej. Po expose mini- 
stra stanu Sarraut nie ulega wątpliwości, że 
rząd francuski podejmie energiczne zarządze. 
nia w celu zasadniczej zmiany atmosfery i od- 
Prężenia w stosunkach między tubylcami, a 
miejscową władzą francuską i społeczeństwem 
francuskim. Szczególne zaniepokojenie wywo- 
kdy w Paryżu odezwy nacjonalistów arabskich 


północnej 


w Tunisie, zapowiadające na sobotę strajk ge. 
neralny, mający dać wyraz solidarności ludno- 
ści arabskiej Tunisu z aresztowanymi przewód 
cami rozruchów w Maroku i Algierze. W ko- 
łach politycznych francuskich coraz częściej 
dają wyraz przekonaniu o roli czynników za. 
granicznych w ostatnich wypadkach w Afryce 
francuskiej, zwłaszcza wyrażone są obawy, by 
partie i ugrupowania tubylcze, które dotych. 


' czas współpracowały z francuskim frontem 


ludowym nie nawiązały obecnie kontaktu z 
czynnikami obcymi, wrogimi Francji. 


ność stowarzyszeń samopoinocowych. 


Studenci endeccy 
\wykrecają się sianem... 


| Lwów, 16. 11. (B) Jeszcze dnia 12 bm. 
| zwróciła się do wojewody iwowskiego Bily- 
ka delegacja Bratniej Pomocy sludentów W. 
S. H. Z. z prośbą, ażeby wojewoda objął pro- 
tektorat nad zabawą urządzoną z okazji 15- 
lecia istnienia Bratniej Pomocy we Lwowie. 
P. wojewoda uzależnił swą decyzję od uspra 
wiedliwienia przez delegację absencji mło- 
dzieży tejże szkoły w Święcie Niepodległości. 
Dziś delegacja złożyła na ręce wojewody de- 
klarację, że mie brała udziału w defiladzie 
uważając defiladę jedynie za akcję społecz- 
ną, wobec tego uważali oni, że mieli prawo 
uzaleźnić swój udział od tego, kto jeszcze bę- 
dzie brał udział w manifestacji, Gdyby nalo- 
miast otrzymali zaproszenie od władz pań- 
stwowych, nie mogliby odmówić udziału 
swego w Święcie. Wobec tego wojewoda 
ae się na objęcie protektoratu nad ią za- 
awą. 


Jak w szkole im. Wawelberga 
kształcą charaktery uczn.ów! 


Warszawa, 16. 11. (A). Na wyższej szkole 
budowy maszyn im. Wawelberga wywieszono 
dziś zarządzenie dyrektora, wedle którego: 13 
studentom żydowskim, którzy nie podpórząd 
kowali się uchwale rady pedagogicznej o po. 
dziale ławek, udzielono surowej nagany. W ko- 
munikacie tym powiedziane jest dalej, że wobec 
naprężonej sytuacji w szkole nagana ta jest 
ostatniin ostrzeżeniem wobec studentów żydow. 
skich. W razie powtórzenia się wypadków po- 
dobnej niesubordynacji, studenci będą natych. 
miast relegowani ze szkoły. Najpikantmejszym 
przy tym jest fakt, że komunikat powołuje się 
na paragraf 10 statutu szkoły, który powiada, 
że szkoła zostaje założona nie tylko po to, żeby 
nauczać, ale także po to, ażeby wychowywać i 
kształcić charaktery uczniów. 


> strzelanina 
‚w śródmieściu Lwowa 


Lwów, 16. 11. (B). Jedna z ulic śródiuieścia 
Lwowa stała się dziś po południu widownią 
i krwawego wypadku. Mianowicie jakis młody 
człowiek, jak się później okazało Włodzimierz 
Niemec, urzędnik kolejowy z Zimnej Wody, 
w pewnej chwili strzelił w kierunku przejeż- 
dzającego autobusu. Jedna z kul ciężko zrani- 
ła szofera. Na skutek strzelaniny zebrał się na 
| ulicy wielki thun, a jeden z przechodniów chwy 
cił zą drąg służący do opuszczania żaluzji w 
sklepach i uderzył Niemeca w głowę. Nadeszły 
policjant rozbroił zamachowca i przewiózł go 
na komisariat. Po opatrzeniu go przez leka- 
rza pogotowia został on osadzony w areszcie. 
Szotera odwieziono do szpitala. Do tej pory nie 
zostało ustalone tło tej strzelaniny, 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 16. 11. (B) Na dzisiejszej gicłdzie zbożo 
wej zaznaczyły się obroty w licznych artykułach. 
Pszenica, żyto, jęczmień i nasiona oleiste potaniały. 
Tendencja na “ogół zniżkowa, usposobienie oży- 
wione. 

Płucono: pszenica jednolita czerw. 27.25—27.5V, 
jednolita biała 27.75—28, zbiorowa biała 26.50— 
26.75. Żyto stand. 1. 23.50—23,75, stand. 11. 23—23.25, 
jęczmień przemiałowy 14.25———14,50, siemień ko- 
nopny 87—37.50, rzepak letni 26—26.50, ozimy 57.50 
58.50, mąka pszenna razowa de 95 proc. 31.75— 
32.25, żytnia razowa do 95 proc. 27—27.59. ` 
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Janson otrzyma misję 
tworzenia gabinetu belgijskiego 


Bruksela, 16. 11. PAT. Misja informacyjna, 
jaką król powierzył ministrowi stanu Jeanson, 
celem utworzenia nowego gabinetu znalazła 
przychylny oddźwięk wśród socjalistów, libe- 
rałów i katolików. Pozwala to na przypuszcze. 
nie, iż Jeanson otrzyma misję utworzenia ga- 
binetu, opartego na koalicji 3 partyj dotych- 
czasowej większości. Według liberalnej „Libre 


' 


Belgique“ gabinet nowy będzie się składał z 6 
socjalistów, 5 katolików, 38 liberałów. Jeanson 
powierzy prawdopodobnie tekę spraw zagrani. 
cznych Spaakowi, tekę finansów obejmie de 
Man, inne resorty obsadzone zostaną przez o- 
sobistości parlamentarne. Program nowego rzą- 
du będzie oparty w dużej mierze na dotychcza. 
sowym programie rządu Van Zeelanda. 


Czystka w szeregach korespondentów 
zagranicznych w Berlinie 


Berlin, 16. 11. PAT. Dziś w godzinach po- 
cannych ambasador francuski w Berlinie 
Francois Poncet udał się do urzędu spraw 
zagranicznych, gdzie przyjęty został przez 
ministra spraw zagranicznych von Neuratha. 
Ambasador złożył ministrowi formalny pro- 
test przeciwko wydaleniu przedstawiciela 
Havasa p. Ravoux i wskazał na wielkie po- 
ruszenie, jakie wiadomość o tym wywołała 
nie tylko w kołach dziennikarzy zagranicz- 
nych w Berlinie, lecz i w opinii francuskiej, 
Ambasador zaznaczył, iż decyzja ta stoi w 
jawnej sprzeczności ze stanowiskiem, pel- 
nym rezerwy, jakie z okazji ostatnich wy- 
padków wśród reprezentantów prasy nie- 
inieckiej w Paryżu zajął rząd francuski. Na 
skutek tej interwencji pierwotny trzydniowy 
termin wydalenia Ravoux przedłużono mu 
do jednego tygodnia. Co do wypadków w Pa 
ryżu, o których wzmiankował ambasador, to 
istotnie paru tamtejszych przedstawicieli 
prasy niemieckiej zamieszanych było ostat- 
nio w pewną nie całkiem jasną sprawę, z 


czego rząd francuski nie wyciągnął konse- 
kwencji. 

Według iniormacyj. nadchodzących tu z 
Paryża, mimo żywego poruszenia i rozgory- 
czenia, jakie decyzja rządu Rzeszy wywoła- 
ła na Quai d'Orsay, rząd francuski nie za- 
mierza jakoby stosować środków  represyj- 
nych, wychodząc z założenia, iż nie są to 
metody, przyczyniające się do złagodzenia 
stosunków międzynarodowych. W Berlinie 
wiadomość o wydaleniu p. Ravoux wywoła- 
ła w kołach dziennikarzy zagranicznych bar 
dzo żywe poruszenie, zwłaszcza, iż — jak 
twierdzą w dobrze poinformowanych kołach 
nieinieckich — wydalenie korespondenta Ha 
vasa Ravoux nie byłoby odosobnionym wy- 
padkiem. W najbliższym czasie nastąpić by 
miała pewnego rodzaju „czystka* w szere- 
gach korespondentów zagranicznych w Ber- 
linie, W związku z tym stowarzyszenie prasy 
zagranicznej w Berlimie zwołało nadzwyczaj- 
ne posiedzenie. 


Wielka katastrofa samoloowa 
w pobliżu Ostendy 


Rodzina księcia heskiego poniosła śmierć 
w płomieniach 
Ostenda, 16. 11. PAT. W pobliżu Ostendy roz- ; dawno zmarłego w. księcia Ernesta Ludwika 


bił się samolot pasażerski, kursujący na linii 
Monachimn — Bruksela — Londyn. 

Ostenda, 16. 11. PAT. Samolot komunikacyj. 
ny, który rozbił się pod Ostendą, wyleciał z 
Frankfurtu o godz. 18.583. Wobec bardzo nie- 
korzystnych warunków atmosferycznych sa- 
molot nie lądował w Brukseli. Przy zbliżaniu 
się do Ostendy panowała gęsta mgła. Pilot 
chciał lądować na lotnisku Steene na przed. 
mieściu Brukseli, lecz w pewnej chwili zawa- 
dził skrzydłem o komin fabryczny. Skrzydło 
oberwało się, a samolot zwalił się na ziemię. 
W chwili zderzenia z ziemią nastąpił wybuch 
zbiornika z benzyną. Wszyscy pasażerowie i 
członkowie załogi ponieśli śmierć. Pomimo zor 
ganizowanej pospiesznie akcji ratunkowej spod 
szczątków samolotu zdołano wydobyć tylko 
zwęglone trupy. 

Według ostatnich wiadomości liczba ofiar 
katastrofy wynosi 11 osób, z tego trzech człon- 
ków załogi i 8.u pasażerów. Jak się okazuje 
pośród pasażerów znajdował się książę heski 
z rodziną. 

Bruksela, 16. 11. PAT. Belgijski samolot ko. 
munikacyjny, który rozbił się dziś w okolicy 
Ostendy, utrzymywał do ostatniej chwili radio- 
we połączenie z lotniskiem. Wypadek nastąpił 
w pobliżu kolejowego dworca małej miejsco- 
wości Steene, położonej o 4 klm od Ostendy. 
Samolot zawadził skrzydłem o jeden z komi. 
nów, znajdującej się tam cegielni i runął na 
ziemię. Mimo wyłączenia motoru aparat stanął 
w płomieniach. Liczba ofiar katastrofy wynosi 
11 osób, z czego 3 są członkami załogi. Wśród 
zabitych pasażerów znajduje się wdowa nie- 


heskiego, Eleonora, jej syn w. książę Jerzy Do- 
natus heski, jego żona Cecylia, urodzona księż. 
niczka grecka, oraz dwaj jego synowie Ludwik 
Ernest i Aleksander Jerzy. Rodzina książąt 
heskich była w drodze do Londynu, gdzie w 
tych dniach ima się odbyć ślub trzeciego z mło- 
dych książąt heskich Ludwika Hermana. Pozo- 
stałymi zabitymi pasażerami są: Riedessel zu 
Eisenbach, inż. Martens oraz pokojówka księ. 
żnej Lina Hann. 

Londyn, 16. 11. PAT. Jutro odbyć się miał w 
Londynie ślub księcia Ludwika heskiego z An- 
ną Geddes, córką zmarłego niedawno znakomi- 
tego przemysłowca brytyjskiego i prezesa bry. 
tyjskiej linii lotniczej sir Erica Geddesa. Na 
ślub, który zapowiadał się jako wielka uroczy- 
stość, przybyć miała cała rodzina książęca he- 
ska z Darmsztadu. Książę Ludwik heski jest 
prawnukiein królowej Wiktorii i wiele osób z 
brytyjskiej rodziny królewskiej obecnych być 
miało na jutrzejszej uroczystości. Książę Lu. 
dwik heski udał się dzisiaj po południu na lot- 
nisko w Croydon, aby powitać przybywających 
z Niemiec matkę, wielką księżnę wdowę heską, 
brata wielkiego księcia Jerzego heskiego i jego 
niałżonkę — wielką księżnę heską i dwoje ich 
dzieci 6-letniego Ludwika i 4.letniego Aleksan- 
dra. Nagle do Croydon nadeszła tragiczna wia- 
doniość, że samolot niemiecki Junkers, który 
wystartował z Frankfurtu i wiózł całą rodzinę 
książęcą wraz ze świtą, uległ wskutek mgły. 
katastrofie podczas przymusowego lądowania 
koło Ostendy. Okazało się, że samolot spłonął 
doszczętnie i wszyscy pasażerowie w liczbie 8 
oraz 3 osoby załogi spaliły się żywcem. Z wiel. 


Emigranci polscy du Palestyny 


Warszawa, 16. 11. (A). Jutro odpływa z Kon. 
stanzy polski okręt „Polonia“ wiozący na 
swymi pokładzie 300 uchodźców do Palestyny, 
Będzie to ostatni rejs „Polonii* w roku bieżą- 
cym, gdyż z Haify wyrusza okręt 20 bm. do 
portu w Pireusie, gdzie zostanie dokonany do- 
roczny remont. Przez ten czas emigracja do 
Palestyny kierowana będzie przez Triest. 


ną RUE rewizjonistycznego 


Warszawą, 16. 11. ŻAT. C. K. organizacji 
rewizjonistycznej w Polsce wydał oświad- 
czenie w związku z aresztowaniami w Pale- 
stynie. Rewizjoniści stwierdzają, że areszlo- 
wania są wyrazem małostkowej polityki rzą- 
du palestyńskiego. Rząd palestyński sam nie 
umie ujarzmić sprawców terroru i w ten 
sposób mści się za swe własne przewinienia 
na przywódcach stronnictwa politycznego, 
które zawsze głosiło, że prawdziwym Wino- 
wajcą obecnej sutuacji w Palestynie jest po- 
lityka administracji palestyńskiej. 


Karty wyborcze na Kongres 
żydowski w Polsce 


Warszawa, 16. 11. (ŻAT) Centralny komi- 
tet organizacyjny Kongresu Żydowskiego 
wysłał do komitetów centralnych stronnictw 
i organizacji gospodarczych 1,200,000 kart 
wyborczych na Kongres, Akcja rozpowszech 
niania kart wyborczych rozwija się z dużym 
powodzeniem. We czwartek odbędzie się 
posiedzenie centralnego komitetu organiza- 
cyjnego, na którym omawiane będą sprawy 
związane z dalszymi przygotowaniami do 
Kongresu. 


Premier Egiptu o Palestynie 


Kair, 16. 11. ŻAT. Premier egipski Nahas 
Pasza w oświadczeniu z okazji egipskiego 
święta niepodległości stwierdził m. m. że 
„Egipt podkreślił swą niezależność między- 
narodową przez ostatni protest w Genewie 
w sprawie Palestyny”. Egipt widzi rozwiąza- 
nie kwestii palestyńskiej w zastosowaniu Zza- 
sad prawa i równości, 


Kronika telegraliczna 


— W Jerozolimie odbylo się wspólne zgromadze. 
nie arabskich i żydowskich radców municypal- 
nych. Jednogłośnie uchwalono rezolucję, WZY WAJą- 
cą do zaprzestania rozlewu krwi, który fataline od. 
bija się na sytuacji gospodarczej kraju. 

— woja biuro dla ekspansji handlowej 
zawarło ostalnio za pośrednictwem swego Przed, 
stawiciela w Burgos prowizowyczny układ handlo- 
wy z rządem gen. Franco. Układ ten opiera SIĘ ZA. 
sadniczo na systemie kompensacyjnym. | D 

— Prezydent Companys przybył wczoraj Wieczo. 
rem do Paryża w drodze powrotnej Z Brukseli, 

— Według doniesień z Walencji statek rządowy, 
płynący z Alicante natknął się na minę powstań. 
czą i został ciężko uszkodzony, Obecnie statek po. 
zbawiony steru i z nieczynną maszyterią Unoszomy 
jest przez fale, 4 

— Król Leopold belgijski przybył na dworzec 
Victoria w Londynie o godz. 15.09. Na gonca poa 
witał dostojnego gościa krol Jerzy Z członkami ro- 
dziny królewskiej, premier Chamberlain oraz licz, 
ni ministrowie. > y 

— Lord Halifax odjechał wczoraj o godz. I-tej 
do Berlina, żegnany na dworcu przez ambasadora 
von Ribbentro pa. A 

— Rząd brytyjski postanowił nie brać udziału w 
wystawie międzynarodowej w Paryżu W r. 1938. 

— Gęsta mgła spowiła wczoraj WYSPY brytyjskie, 
W stolicy ruch kołowy uległ zwolnieniu, W Szko. 
cji pod Czewe nastąpiło zderzenie m Coa 
gów. W katastrolie tej miało odnieść obrażenia 
pasażerów. A 

— Ubiegłej nocy w muzeum kolonialnym w Pa. 
ryżu skradziono biżuterię wartości około 600.000 
franków. 
zz REZ) 
| e cc s w 
kiej książęcej rodziny heskiej oprócz oczekują- 
cego w Croydon księcia Ludwika, nikt przy ży 
ciu nie pozostał. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś, 17 b. m, nocny dyżur mają następujący 
lekarze: Siisser Ignacy, Krupnicza 14, tel, 109.43, 
Walewski Stanisław, Biskupia 16, tel. 155.50, Sper- 
lmgowa R., Józefitów 10, tel. 127-03, Oberlander Na- 
tan, Al. 29 Listopada L 81, tel, 133-82. 

Dziś, 17 bm, mają nocny dyżur następujące apte- 
ki: Rynek gł, A-B 45 ul, Łobzowska 8, ul. Grzegó- 
rzeckay, ul. Długa 4, ul. Krakowska 19, ul. Zwierzy. 
niecka 7, ul. Brodzińskiego 1. 


„ZEBULUN“ W NOWYM LOKALU 

biuro Zarządu Glównego Związku „ZEBULUN“ 
w Polsce zoslalo z dniem 1 listopada przeniesione 
ı mieści się w krakowie przy ul, św, Gertrudy 27, 
m. 5, 


„Akiba* w Emek Cheier 

W ostatnim numerze „Diwrej Akiba" czytamy: 

Telegram ŻAT-nej z Jerozolimy w sprawie od- 
dunia ruchowi A. H. H. „Akiba* ziemi w Emek 
Ulietfer poud osiedlenie był dla ruchu niespodzianką. 
Dopiero niedawno czytuhśmy reportaż o począt- 
kach naszego osiedlenia w bet Szan, a tu nagle 
Emek Cheter? 

Sprawa przedstawia się następująco: Tuż przed 
XX Kongresem K K. L, chcąc się wywiązać ze 
swych zobowiązań wobec ruchu A. H. H. „Akiba“, 
oddal nam Uu dunamów ziemi w Bejt Szan (obok 
Tel Amal), obiecując przydział reszty ziemi po 
skomasowaniu rozrzuconych gruntów oraz dokona- 
niu dalszych zakupów. 

Tymczasem w Bejt Szun brak ziemi dla kibuców, 
które przed „Akibą* wezwano na osiedlenie i sta- 
ło się rzeczą jasną, że „Akiba nie ma perspektyw 
dla uzyskania dalszej ziemi pod osiedlenie. Także 
inne kibuce w Bejt Szam, domagające się uzupeł- 
nienia przydziału ziemi, wywierały nacisk na K, K, 
L., by zlikwidował jeden wzgl. dwa z osiedli kolo- 
nizacyjnych w Bejt Szan, 

W tej sytuacji K. K. L. zaproponował nam opu- 
szczenie obecnie zajmowanej placówki i objęcie 
nowo zakupionej ziemi w nizinie szarońskiej, Pro- 
pozycję tę przyjęliśmy i J, Rundstein objął w imie- 
niu ruchu tę nową ziemię. Obszar tej ziemi wynosi 
1289 dunamów, posiada kilka gatunków gleby, zie- 
mia dobra, skomasowana w jedną całość. Leży ona 
między Tel Cur a Ewen Jehuda. Nazwa arabska: 
Wadi Falik, 

Oto wyjątek z listu J. Zielinkowskiego: 

Jutro jedziemy stąd (z Bejt Szan). Przyszło to 
bardzo nagle. Ze względu na opady atmosferyczne 
jest rzeczą niemożliwą jechać autem, więc trakto- 
rem i platlormą przeprowadziliśmy rzeczy z Tel 
Amal do kwiszu Szatta. Tam ma na nas czekać 
auto i pojedziemy do Chedery. 

A teraz o Emek Chefer, Właściwie to nie jest 
Funek Chefer, tylko Szaron północny. Dostaliśmy 


` 1289 dunaimów ziemi, podobno „chamra* (czarno- 


ziem). Obszar graniczy na wschodzie z Ewen Je- 
huda, z zachodu są piaski nadmorskie (25 minut 
piechotą do morza), ze strony północnej ziemia 
arabska, w oddali obóz wojskowy i Natania odda- 
lona jakie 6 klm od nas, a ze strony południowej 
ziemie arabskie, które są w trakcie kupna przez K. 
K. L. Podobno jest tam ładnie. Oznaczono już gra- 
nice i ma się zrobić parkan 12 klm. dookoła całej 
ziemi. Część ziemi jest już zaorana, my mamy do- 
kończyć orkę i zasiać, to znaczy, że traktor będzie 
musiał zaraz wyruszyć, 
1 XL 

Siedzimy w Chefciba, nie możemy się wycofać 
stąd, straszne błota — próbowaliśmy jechać, utkwia 
liśmy w błocie, traktor nasz nie mógł sam dać rady, 
Wezwaliśmy na pomoc traktor z Tel Amal i Chef. 
tiba. Znowu nic. Chcąc nie chcąc musieliśmy za» 
Wrócić do Chefciba i to z trudem. Deszcz leje 
i leje. Mimo to postanowiliśmy jutro wyjechać. Tyl. 
ko traktorem i pługiem może przejedziemy błota. 


Osfafnie wiadomości giełdowe 


TOWARY KOLONIALNE 
, NOWY JORK, 16. 11. Kawa Rio nr. 7, 7.00 (7,00), 
Kawa Santos nr. 4, 8 1/2 (8 1/2), grudź. 4.68 (4,87), 
Marz, 4,48 (4.70), Kakao 5 15/16 (6,48), grudź, 5,69 
(5.89), stycz. 5.62 (5.83), 
BAWEŁNA 
NOWY JORK, 16. 11, 7.95 (7,93), grudź, 7.80-7.82 
(7.78—7,78), stycz. 7.82—7.82 (781—780). 
KORZENIE 
LONDYN, 16. 11, Tapioka Fair list.-grudź, 14.75, 
SSRrz czarny 3,00, Pieprz Singapore  list.-grudź, 


Przed wielką kampanią na Keren Hajesod -- 
centralny fundusz odbudowy Palestyny 


Z wielkim napięciem śledzi Żydostwo całego 
świaba zmzgania jiszuwu pałestyńskiego, w 
szczególności bohaterską postawę chaluców 
gafirów palestyńskich na eksponowanych pun 
ktach strategicznych, oraz niemniejszą uwagę 
poświęca trudnej walce Agencji Żydowskiej u 
polityczny status Erec Israel, 

Już nie w przenośni, ale zupełnie — jak za 
czasów Ezry i Nehemiasza — pracuje koloni. 
sta żydowski z bronią w ręku nad ugruntowa 
niem podstaw dzieła palestyńskiego i rozsze 
rzeniem granic faktycznego posiadania, które 
będą miarodajne przy wytyczaniu granic poli. 
tycznych przyszłego państwa żydowskiego, 

W najcięższych chwilach zdobyła się Agencja 
Żydowska na potężny wysiłek położenia pod- 
walin przy pomocy środków finansowych Ke- 
ren Hajesodu pod 18 nowych kolonij rolne 
czych, które — w najważniejszych punktach 
strategicznych na płd. i wech. Palestyny — bro- 
nić będą, jak bastiony granic naszego obszaru, 

Z łamów prasy znane nam są opisy życia no 
wych osadników w tych eksponowanych kolo- 
uiach. W twardych warunkach terenowych, w 
tudymentarnie zagospodarowanych wsiach, bo 
ryka się nasza wajlepsza młodzież z trudam', 
jakich nastręcza gleba, klimat i otoczenie, A 
jednak nie cofa się. Przeciwnie. Z tygodnia na 
tydzień postępuje naprzód, rozbudowuje ewe 
gospodarstwa, umacnia je przeciw niespodzie* 
wanym atakom, orze i sieje — pracuje. 

Nie trzeba rozwodzić się nad wplywem, jaki 
wywiera trud tej przedniej straży naszego 
osadnictwa na prace polityczne Agencji Ży: 
dowskiej, Zarówno opanowanie jiszuwu, wy* 
=". 


Londyn, 16. 11. PAT. Dzisiaj po południu 
odbyło się posiedzenie podkomitetu nieinter- 
wenjci dla rozpatrzenia dotychczasowego po- 
stępu prac w obu podkomisjach ekspertów, w 
podkomisji, dotyczącej ustalenia szczegółów e- 
wentualnych praw kombatantów oraz podko- 
misji, dotyczącej przywrócenia kontroli lądo- 
wej i morskiej według projektu Dulm-Hem- 
minga. W toku obrad ainbasador sowiecki zło- 
żył doniosłą deklarację, w której oświadczył, 
że rząd sowiecki wycoiuje wszystkie swoje do- 
tychczasowe zastrzeżenia i przyjmuje całkowi- 
cie rezolucję z 4 listopada, uchwaloną przez ko- 
mitet nieinterwencji. Oznacza to, że rząd sowie- 
cki nie będzie czynił już więcej trudności w 
sprawie przyznania praw kombatantów po wy- 
cofaniu przeważnej części obcych ochotników. 
Oświadczenie sowieckie uważane jest jako re 
zultat narad, odbytych w Brukseli pomiędzy 
min. Edenem, min. Delbosem a Litwinowem, w 


trwałość w usuwaniu skutków przewlekłego 
kryzysu, jakoteż jego dalsza ekspansja w tere- 
nie, stanowią najwymowniejsze argumenty na’ 
szych przywódców wobec czynników decydują: 
cych o polityce konfiguracji Palestyny, 

Zwalczanie skutków kryzysu, ekspansja kolo” 
nizatorska i prace polityczne finansowane „są 
przez Keren Hajesod, Zwiększone zadania wy- 
magają zwiększonych środków, Kongres Syjo” 
nistyczny i sesja Agencji Żydowekiej uchwaliły 
z tego powodu zdwojony budżet, który pokryć 
musi Keren Hajesod ze zbiórek wśród Żydów 
całego świata, 

Prawie wszędzie rozpoczęły się już kampanie 
palestyńskie przy udziale czołowych przedsta: 
wicieli żydostwa, hez różniey przekonań polity” 
cznych, bez względu na przynależność partyj 
ną, Keren Hajesod ełuży bowiem nie poszcze” 
gólnmym partiom, ale całemu Żydostwu, a fun 
dusze Keren Hajesodu przeznacza się według 
potrzeb na osadnictwo wszelkich odłamów Ży” 
dostwa. 

W naszej dzielnicy rozpoczną się akcje na 
Keren Hajesod z początkiem grudnia br. i o: 
hejmą swym zasięgiem wszystkie miejscowości 
zach. Małopolski i Śląska, 

Żydzi naszej dzielnicy znowu zamanifestują 
swe przywiązanie do ziemi palestyńskiej i awą 
solidarność z jiszuwem przez hojne ofiary na 
rzecz centralnego funduszu odbudowy Palesty” 
ny. Tylko naprawdę ofiarnym czynem, odpo- 
wiadającym podwojonym obowiązkom Keren 
Hajesodu, będzie można podkreślić swój pozy- 
tywny stosunek do żydowskiej Palestyny, 


Posiedzenie podkomitetu 
nieinterwencji 


toku których zgodzono się, że przyznanie praw 
kombatantów nastąpić może po wycofaniu 76 
proc. obcych ochotników. Na wniosek przewod- 
niczącego lorda Plymoutha, członkowie pod- 
komitetu zgodzili się, aby obydwie walczące w 
Hiszpanii strony poinformowane zostały na- 
tychmiast o wycofaniu przez rząd sowiecki do- 
tychczasowych zastrzeżeń. 

Odpowiedzi z Barcelony i od gen. Franco je- 
szcze nie nadeszły. Spodziewane są one lada 
dzień i wówczas zwołane będzie następne po- 
siedzenie podkomitetu. Obrady dzisiejsze ce- 
chował szczególny pośpiech ze względu na to, 
że biorący udział w podkomitecie ambasadoro- 
wie zaproszeni są wszyscy na bankiet do pała- 
cu Buckingham, wydany przez króla Jerze- 
go na cześć króla Leopolda. To też w ciągu 
godziny cały porządek dzienny został załatwio- 


ny 


2.87, Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.81, Papryka cif 
list..grudź. 68.50, 
DEWIZY 
PARYŻ, 16, 11, Londyn 147,44, Nowy Jork 2943.00, 
Zurich 502.00, Amsteruam 1633.25, Berlin 1192.50, 
LONDYN, 16. 11. Nowy Jork 5.0117, Paryż 147,41, 
Berlin 12,39, Amsterdam 9.0312, Zurich 21.6175. 
EBEKTY 
NOWY JORK, 16. 11, American Car 88,50 (89.00), 
American Car et Foundry 22.75 (23.00), Am. Tobac- 
co 71,75 (71.50), Chrysler 60,25 (69.75), Douglas Air. 
craft 33,50 (35.25), Fisk Rubber 7.50 (7.62), Lastman 
Kodak 162.50 (163.00), General Electrice 41.00 (42.37), 
General Motors 38.12 (40.25), Anaconda 30.37 (31.62) 
Betlehem Sted 52.12 (54,75), Intern Nickel 42,75 
(44.75), Tennessee Corp. 7.50 (8.00), Shell Union 18.27 
(17,75), Standard Oil 48.25 (49,87), 
METALE 
LONDYN, 16. 11. Platyna 8.75, Wolfram cif 70— 
75, Srebro 19.68, Ztoło 139.115. 
W z wi ARR zzz 
Warszawa, 16. 11. (A). Wojewoda warszaw-, 
ski podpisał zarządzenie o odebraniu obywa- 
telstwa polskiego 16 osobom za niestawienie się 


e 

Słaba tendencja dolara 

Warszawa, 16. 11. PAT. Na dzisiejszych gieł- 
dach walutowych tendencja dla dolara była 
w dalszym ciągu słaba. Osłabienie dolara po- 
wodowane jest w dalszym ciągu wycotywaniem 
kapitałów europejskich ze Stanów Zjedn. 

Hawr. 16. 11. (A) Na pokładzie ,„Norman- 
die” przybył ze Slanów Zjednoczonych tran- 
sport złota dla banku Francji. Frnsport obej 
muje 102 baryłki i 12 skrzyń złota, przedsta 
wiających łącaną wartość około 300 miln. fr. 


Echa aresztowań 
w „Kattowitzer Zeitung“ 


Katowice, 16. 11. (K). Aresztowani w swoim 
czasie redaktorzy „Kattowitzer Zeitung“ pod 
zarzutem drukowania nielegalnego pisma, zo- 
stali dzisiaj wypuszczeni z więzienia na wolną 
stopę pod dozór policji. Śledztwo przeciwko nim 
zostało już zakończone, 


do poboru i nie spełnienie obowiązków woj: 
skowych, T 


4 7 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


aależy wrzucać w ciągu 
całege dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem' 

a którą opróżnia zię 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


DOKTOROWI med. (żyd) 
wakażę bezinteresownie 
bardzo dobrą placówkę. — 
Zgłoszenia: Administracja 
„Nowago Dziennika" suh 
„Zapewniony byt“. 

6792k 


posad pasują: 


ABSOLWENTKA gimna- | 


zjalna z kulturalnego domu 
rutynowana korepetytorka 
kochająca dzieci, cierpliwa, 
sumienne, szuka korepely- 
oji lub kondycji do dziecka 
Warunki bardzo skromne, 
Oferty do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
p1“. 50157 


KORESPONDENTKA ga 
modzielna, wieloletnia pra- 
ktyka, auajomość polsko- 
niemiecktej stenografii o- 
raz angielskiego poszukuje 
posady. Wiadomość: Admi- 
nistracja „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Zaufana“. 
5164g 


MOBO z | A 


STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod „Ste. 
nografia“ do Administracji 
„Nowego Dziennika". 


KURS SAMOCHODOWY 


Łwiążek ini; nierów cyuow. zawiadamia, że Nasię: 
pny Kurs samochodowy rozpocznie sę w piątek 
dnia 19 bm. w lokalu źwiązku, Szewska ś 
Zgłoszenia w sekreiariacie Związku, Na Gródku 8 

lel. 12469, codziennie od 19—21 


DWUDŹZIESTOPIĘCIOLE. 
TNI zdolny urzędnik po- 
szukuje dodatkowej kilku- 
godzinowej posady lub za- 
stępstwa. Zgłoszenia „Wy- 
nagrodzenie skromne” Biu- 
ro Ogioszeń Stattera, Ry- 
nek š. 6796k 


BIELIŻNIARKA,  apecja- 
listka koszul męskich szy- 
je pu cenach niskich. Ohren 
stein, Paulióska 14. 


PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wyko. 
nuję wszelkie przeróbki. 
Liser, Sebastiana 31. m. 9. 
IL p. 

4957g 


DESTYLATOR: fabrykacji 
wódek, likierów 1 rumu 
pierwszorzędua siła, długo, 
letnia praktyka, wyrabia 
wszelkie przetwory owoco, 
ws, poszukuje posady. 
Przyjmie ewentualnie 
stępstwo. Zgłoszenia: 


za, 
Ad, 


ministracja „Nowego Dzien 
nika“ pod „Destylator*. 
46987 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIE LISTY 
handlowe 
podania — petycje załatwia 
DYSKRETNIE Karmel, 
Koletek 8. — tel. 114-66. 


prywatne, 


STENOGRAFII 

CZESNEJ w 10 
perfekt  wyucza ZOFIA 
SCHG6NGUTÓWNA Www. 
Świętych 8. front I. piętro 
tel. 109,87. OPŁATA MINI. 
MALNA. 5954k 


NOWO, 
lekcjach 


HISZPANSKIEGO wyuczam 
wyjeżdżających do KUBY, 
CHILE, ARGENTYNY, 
URUGWAJU, BOLIWII, 
MEKSYKU i t. d. Zgłosze- 
nia pisemne pod „Mejico“ 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“. 


jedwavne półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
kontekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich. 


krawieekich 1 t. p. monogramy, litery i liczby tkane | P 
poleca 
B. OHRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4 


Lekka waga (lekkoduch). 
00m $F*— LL 


PRENUMERATA w Krakowie z odnozzee 
niem i beż odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . « . 


„NOWY DZIENNIK" środa 17 listopada 1937 


LEKCJI gry na fortepia- 
nie ndzieia rutynowana na- 
uczycielka po ceuach bar- 
dzo przystępnych. Floriań- 
ska 43. m. 7. II. p. Tamże 
fortepian do przegrywania. 

5145g 


ANGIELSKI, francuski, nie 
miecki — metodą Ansoua: 
Krowoderska 5  Źłotych 
cztery miesięcznie. 4918g 


Zdrojowiska 


W ZAKOPANEM otwarty 


| zostanie wkrótce wykwin- 
tny rytualny pensjonat 
„ Goplana" przy ul. Zamoj 
skiego 16. Jing 


Matrymonialne 


TECHNIK dent, kawaler 
(Żyd) przystojny z bardzo 
dobrej rodziny posiadają 
cy kompletne urządzenie 
dentystyczne, pragnie po- 
znać lekarkę dent. miłej 
powierzchowności w celu 
matrymonialnym. Zgłosze- 
nia do Administracji „No- 
wego Dziennika“ pod „D>- 
bra Przyszłość”. 6793k 


RYNEK Główny. Pięciopo- 
kojowe mieszkanie, kom- 
fort lnksusowy, centralne 
ogrzewanie, winda, — do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
Sienna 2. 6720k 


POKOJU komfortowego 
niekrępującego, z osobnym 
wejściem, z użyciem telefo_ 
nu i łazienki, w śródmie 
Ściu poszukuję. Zgłoszenia 
Administracja „Nowego 
Dziennika“ pod „AUMAN)- 
STA“. 5152g 


POSZUKUJĘ obszernego 
lokalu sklepowego w cen- 
trum. Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka 431. 6801k 


POSZUKUJĘ dwóch kom- 
fortowych umeblowanych 
pokoi z utrzymaniem lub 
bez w śródmieściu przy in- 
teligeutnej rodzinie. Zgło- 
szenia: Dr. Karmel, Dietla 
83/8. 5165g 
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«17870 


ål. D. Księski, Kraków, 
ulica Kalwaryjska 14 


miesięcznie zł. 4.80 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł, 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie Strona w 
tekócie 4 nadesłanem na è łamy po 78 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za l0 słów 


Z Z Z ZY ZZ ZZOZ ZZ r | 


e. m a- 


MŁODE bezdzietne małżeń: 
stwo poszukuje mleumeblo- 
wanego pokoju kawaler- 
skiego z utrzymaniem lub 
bez, ałbo pokoju z kuchnia, 
w śródmieściu do natych- 
rmiastowego wynajęcia. 
Zgłoszenia: Kraków, tel. 
154-72 6795g 


POKÓJ dle 1 lub 2 asób, 
utrzymanie lub bez, od za- 
raz, śródmieście Marka 23. 
Oglądać 2 — 5. 6797% 


DWUPOKOJOWE pełno. 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Juliusza Lea 
16 B. 6799k 


ŚRÓDMIEŚCIE Poselska 8 
dwa pokoje kuchnia kom- 
fort do wyuajęcia. 

5172g 


DWA pokoje frontowe na 
biuro, cichy przemysł lub 


vip. Wiadomość: Dr. Gold 
wasser, Sarego 7. 6731k 
POKÓJ z osobuym wej- 


ściem do wynajęcia od za- 
raz. Rejtana J0. m. 4. 
51387 


LUSTRA Relgijskie, cze 
skie, gabiloty szklane, szy, 
by szlifowane orač oszkla_ 
nia okien polea po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143_27. Odna 
wia' się stare lustra. 


6561k 


OSTRZEŻENIE! 
Za długi mej żony Papcia- 
kowej Marii nie odpowia.- 
dam i za takowe płacił nią 
będę.  Papciak Eugeniusz 
Kraków. 5162g 


` Interesy. handlowe 


10.080 zł. przystąpię jako 
spólnik fabryki, przedsię: 
biorstwe, handlowego. Zgło- 
szenia: „N. 9848" do Ad- 
ministracji „Nowego Dzien- 
nika“. 5160g 


NOSZONĄ MĘSKĄ DAM. 
SKA garderoba kupuje 
płacę najlepsze ceuy Gold. 
berg. Gazowa 11 Tel. 168-21. 


Sprzedaż 


„NEUDUM' lakiery uni. 
wersalne, sklad fabryczny 
„Ceutrofarb", — Kratow. 
bracka 11. v430k 


WIECZNE PIÓRA! Naje 
kszy wybór, najlepsza 44 
suść, Cuny fabryczue. igot 
Gy Uross i Ska. Lsóakow 
Btarowislna 1 telef 121 9u 


KRAWAT zakupisz najta 
niej w specjulnywm składzie 
krawaiów „iłecord Crave. 
tes“, Kraków, Floriańsks 

Legion 1408-68. WiusnB 
wytwórnia. Hurt „ Detail 
ruchuwa naprawa krawa, 
tów. 6327k 


[ae 
FUTRO pierwszorzędne dla 
średniego pana, Kraków, 
Piłsudskiego 19a. I. piętro 
prawo 5156g 


GODZINY ĆWICZEŃ W ŻYD. TOW. GIMN. 


e m ” 
Młodzież szkolna ćwiczy codziennie 
bez przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu. 
. . 
. 


Kurs pań (rytmika): poniedziałki 1 środy od 3—4 


Kurs dziecj (rytmika): SJ » od 4—5 
Kurs uczenic (rytmika); > « od 5—6 
. z 
a 
Kurs uczniów; poniedziałki i środy od 6—7 
Kurs panów: M » oi 8-9 

` - 
I Kurs dzieci: wiorki i czwartki od +--0 
Il Kurs dzieci; = n od 5—6 
Kurs uczenic; = » od 6—7 
I Kurs pan: z „ od 7.30—5.30 
II Kurs pań: » =. od 8.30— 3.30 


e 
Zaprawa uarciarska pań i panów: W hiedzieje od 
9.30_10.30 przedpoł, w piątki od 8—9 wieczór. 
* 


Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur- 
sów gimnastyki, dla kursów rytmikż 4 zł, miesię- 
cznie. — Wpisowe 1 zł. 

* 


Zgłoszenia dodalkowe przyjmuje sekretarjat co- 
dzienne od 4—9 wiecz. w żyd. Domu Gimn. 
przy ul. Skawińskiej Bocznej 13. 


Legitymacje narciarskie P, Z. N. są już do naby- 
cia codziennie od 5—8 wiecz. 
4 


Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane. 


STOWARZYSZENIE ŻYD. ABSOLWENTÓW 
WYŻSZEGO STUDIUM HANDL. W KRAKOWIE, 


ul. Stradom L. 10. IL. p, 


zawiadamia, że dnia 27 listopada (sobota) 1937 r. 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie 


4 następującym porządkiem dziennym: 
zagajenie Prezesa Stowarzyszenia, 
odczytanie porządku dziennego, 
wybór przewodniczącego Walnego Zgromą- 
dzenia, a 
odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, , 
sprawozdanie Wydziału Stowarzyszenia oraz 
Komiteiu Szkolnego, sa : 
sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej, 
wybór Władz Stowarzyszenia na rok admi- 
nistracyjny 1937/38, A 

8) zmiana Statulu Stowarzyszenia, 

9) wnioski i interpelacje. 

Początek o godz. 16-tej, — W razie braku kompletu 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w godzinę pó- 
żniej bez względu na ilość obecnych, 

Za Wydział: 

J. LIEBERMAN BL. KLEINÓWNA 

sekretarz v-prezes 


1) 
2) 
3) 


6794 


JEST NATURALNIE ZNOWU 


PIERWSZĄ i JEDYNA Z POŚRÓD 
REPREZ BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRĄ WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 


„OLLA'STOISKO WYSTAWOWE! 
PAVILON DE LA SANTE 24 B 


Z | 


CENY w złotych: Ł strona 1.25, — Tekst. 1.— Nzdesiene 0.15.— Zs tekstem 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 4i. 10.— Nekrologi (klepsy- 
dry) do 69 mm. w L łamie Zł, 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także w peniedz t dni poświęt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienmk*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mujżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, =- pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


